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Warunki prenumeraty: 


Rok VI, Ne 168. 


Łódź,Niedziela 22 czerwca 1930 r. 


Przed tekstem t | i-a strona 37 gr 


m/m I lam. strona 6 lam; w 


tekście 77 gr.; mekrologi 20 gr.; ża 


tekstem 20 Er.; 


swyczajne 17 gr.; 


śroboe 12 gr. sa wyraz, dla po 
szukających pracy 0 srg naj 


Lodzianka Jasnowtosa, 
Nad Łódź Wenecję won, 


Więc widzisz ją w tem miłeście. 


Jak płynie ua gondoll. 


Kochliwi Wenecjanie, 


Na brzegu śpiewak nuci 


Ognistą barkarolę, 


Łodzlankę dreszcz przenika, 
Mełodja serce Kole. 


Dziewczątko |asnowłose 
Napewno tu zostanie, 
Bo lubią takie cuda 


ROM. 


| À irja śled 
pi Rozkaz przez pouc 
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| 
| 
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WIG ABU UW i 


Łóż, 22 czerwca. Prowa- 
dzone z niezwykłą  enerzją 
śledztro w sprawie ujęcia spra 
wców rabunku w Banku Ham 
dłowy1 w Łodzi, przyczyniło 
się do przypadkowego ujęcia 
cztereh innych 

nietzpiecznych kasłarzy, 
ukrywmiących się w zbożu pod 
Sodzen w powiecie koniń- 
skim. 


C/TERY NAZWISKA. 


O szczegółach ujęcia tej 
czwórii przestępców pisaliśmy 
wyczępująco we wczorajszem 
„Echu. W dniu dzisiejszym, 
dzięki zakończeniu śledztwa 
przeciyko wyin.cnionej szajce 
przesttpców, jesteśmy w moż- 
ności rodać ich nazwiska. Są 
to, jak już zaznaczyliśmy bar- 
dzo nkbezpieczni kasiarze, a 
młanovicie: Marjan Andrzej 
czak, zamieszkały w Łodzi, 
dwaj mieszkańcy Nieszawy — 
Leon Niewiadomski I Jan Traw 
czyński oraz Rosjanin Euge- 
niusz Iwanow, niewiadomego 
miejsca zamieszkania. 

Najbogatszą przeszłość kry- 
minalną posiada łodzianin — 
Andrzejczak. Jest to typ nie- 
bezpiecznego bandyty 1 kasta- 
rza. poszukiwanego od roku 


An 
drzejczak popełnił cały szereg 
napadów w Warszawie, Kutnie 
i Włocławku. 


HERSZT SZAJKŁ 


Pozostali kasłarze posladają 
mniej „grzeszków* na sumieniu 
aczkolwiek I oni byli poszukr 
wani przez władze śledcze. 

Hersztem tej szajki był Am 
drzejczak. który też opracował 
iplan rozprucia 


SESJA NADZWYCZAJNA SEJMU ZAMKNIĘTA 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej. 


Centrolew zapowiada zgłoszenie ponownego wniosku, 


ARLOWY 1 ORFGTOWANIA W LOOL 


Dalsze poszukiwania zuchwałych sprawców 


włamania 


kasy Oogniotrwałej w Gosławi* 
cach 

oraz napadu na dom kłerownt- 

ka szkoły powszechnej pod Go- 

slawicami, 

Przy aresztowanych kasia- 
rzach znaleziono rewolwery s. 
„Brauning“, kilkaset nabojów 
oraz dwie elexranckłe walizki 
skórzane, pełne narzędzi kasiar 
skich, jako to: raków do roz- 
pruwania kas, łomy, bory. Śru 
bokręty. pęki wytrychów, Świ 
dry, wosk do robienia odci 
sków kluczy, noże sprężynowe, 
kastety itp. 

Nadto włamywacze posia” 
dali przy sobie fałszywe dowo- 
dy oraz kilkaset złotych w go- 
tówce. 


UDAREMNIONE PLANY. 


Po żmudnych, trwających 
noc ł dzień badaniach wyszło 
na jaw, iż unieszkodliwieni wła 
mywaczę krytycznej nocy kie 
dy wpadli w ręce władz bez- 
pieczeństwa publicznego, za” 
mierzali obrabować pałacyk w 
posladłości ziemskiej 

hrabiego Kwilecklego 
pod Koninem, — ponieważ by- 
1. poinformowani, iż właściciel 
pałacyku przechowuje znacz- 
niejszą kwotę pieniężną w wa- 
lucie polskiej ! zagranicznej. 

Po—urzeprowadtonem A7 
chodzeniu Andrzejczak, Niewia 
domski. Trawczyński i Iwanow 
przewiezieni zostaną do War- 
szawy do dyspozycji stołecz- 
nych władz śledczych i sądo- 
wych. 


POSZUKIWANIE KASIA- 
RZY. 


Śledztwo w sprawie ujęcia 
sprawców włamania do Banku 
Handlowego w Łodzi posuwa 
się stale naprzód, mimo to jed 
nak nie dało dotąd 

pozytywnego wyniku. 
Zblegli wraz z woźnym banku 
Ottonem Jungiem, kasiarze cle- 
szą się dotąd swobodą. 

Śledztwo zatacza z dnia na 
dzień coraz szersze kręgi I lada 
dzień spodziewać się należy u- 
jęcia zbiegów. 


Poszukłwania zuchwałych 


do Banku Handlowego. 


Akcja pościgowa centralizu- 
je się w wojewódzkim Urzę' 
dzie Śledczym w Łodzi, dokąd 
napływają. wszelkie meldunki. 
Stąd też wychodzą  dyrektye 
wy. 


OBŁAWY I REWIZJE. 


Poszukiwania trwają rów- 
nież i na terenie Łodzi. W cią- 
gu onegdajszej I ubiegłej nocy 
przeprowadzone zostały obła- 
wy i rewizje wszelkich podej- 
rzanych lokali, spelunek. knajp 
podrzędnych itp. gdzie doko- 
nano nowych licznych areśzto” 
wań rozmaitego typu przestęp= 
ców. 

Jak więc z powyższego wy* 
nika czynniki śledcze za wszel* 
ką cenę starają się pojmać nie 
bezpiecznych przestępców, któ 
rzy mimo świetnie zastawionej 
sieci ukrywają się już zgórą 
tydzień. 

Zdementowane całkowicie 
pogłoski o rzekomym topielcu 
Ottonię Jungu oraz o areszto- 
waniu wspólniczki włamania w 
Katowicach, uprościły w zna» 
cznym stopniu działanie policji, 
to też z całą pewnością już w 
dniach najbliższych spodzie 
wać się należy rozwiązania tej 
interesującej zagadki. 

C DIES LIJ DRWITZOŻIEZRARNWK MAWONANY 


GMACH KONSULATU POLSKIEGO 


W BERLINIE, 


który został naai ERSA ka- 
mienlami przez komunistów. 


DEKRET BRZMI: NOWY WNIOSEK? kasiarzy - bandytów prowadzą 


Na podstawie artykułu 25-go| Wobec powyższego mar-|na mocy rozesłanych telefono 
Konstytucji. zamykam z dniem |szałek Daszyński zmuszony bę |qramów, wszystkie bez wyjąt- 


Warszawa, 22. 6 
kor.). 
przybył do Sejmu urzędnik do 


(Od włŁ|marszałkowi sejmu brzmł, lak 
Wczoraj o godzinie 1,45| następuje: 
Do pana Marszałka Sejmu 


Audjencje 
u premjera ministrów. 


« specjalnych poruczeń w prezy” w miejscu. 20-go czerwca 1930 roku sesję |dzie odwołać wyznaczone ku wojewódzkie komendy polt- 
djum rady ministrów i wręczył Mam zaszczyt przesłać Pa- |nadzwyczajna sejmu. na poniedziałek cji państwowej. Warszawa, 22. 6. (Od wł. 
sekretarzowi marszałka Da- |nu Marszałkowi zarządzenie p.| Wilno, 20 czerwca 1930 r. plenarne posiedzenie sejmu. —| Niezależnie od tego, celem kor.). Premier Sławek przyjął 
szyńskiego Prozrdeah Rzeczypospaltta Z Podp. Ignacy Mościcki Centrolew zapowiada zgłosze- |uniemożliwienia poszukiwanym ają delegację z Żyrardo” 
nia . m. w sprawie zam- . 1 |, |nie ponownego wniosku o zwo*|przestępcom przekroczeni a|wa, byłego ministra Bertonie* 
e z ze a 
dekret Prezydenta Rzeczypo- SGH. seni zadzwyczajnej sej Prezydent Rzplitej. gra 


sej- |nicy, wzmocnione zostały po-|X0. prezesa P.W.K. dr. Wacho- 
wiaka I prezesa Najwyższej Iz” 
by Kontroli Wróblewskiego. 


Dr. med. 


Grzegorz Rozenberg 


Spec. chor. żołądka, kiszek, 
wątroby i wewnętrzne. 
Gdańska 44, tel. 224-44 


powrócił. 


łanie nadzwyczajnej sesji 
Walery Sławek mu już w nadchodzący ponie"|sterunki 
Podpis: Walery Sławek Premier Ministrów. |dzłałek. straży poures 
premier ministrów. | 


DWIE UCZENICE UTONĘŁY w WIŚLE. 


Bohaterski czyn ucznia seminarium: 
zagadkowy wypadek w Płocku. 


Płock, 22. 6. (Od wł. kor.).j narjum, Stankiewicz, któremu |szkolnych, miejscowy prokura- 
Wczoraj o godzinie 3-ej po poł. |udało się wyratować tor wszczął dochodzenie, 


wydarzył się na Wiśle jedna 2 dziewcząt, USEaESY NNT e ELE REIS ZWZ YE R 7 1 ZLE LUFY OG OSL o A 
ZBEWSKIĘ ask dla ód ayoa 


spolitej, 


| zamykający nadzwyczajną se- 
się sejmową. Pismo doręczone 


mu. 


| esp Indje. 
TE 


tragiczny wypadek. a mianowicie Halin ZOZ 
ł ę Brzozow- 
Na tak zwaną „łachę Radzic- ską. Pozostałe dwie utonęły. 


|córka 


ką“ w odległości dwu kilome- 
trów od miasta wybrały się 3 
uczenice: Sabina Salatówna — 
przemysłowca, Halina 
Bielska i Halina Brzozowska. 


Na poszukiwania zwłok wy 
ruszyli rybacy i policja na śliz- 
gowcu. Po-godzinie obie dzie- 
wczyny 


zw 


Podczas kąpieli dziewczęta wydobyto martwe. 


trafiły na głębię i Ponieważ w mieście rozesz- 

» poczęły tonąć. ły się pogłoski o popełnieniu 
Na pomoc pośpieszył znajdują” |przez dziewczęta samobójstwa 
cy się w pobliżu uczeń semt-'na skutek złych świadectw 


ooe 
P. Dewey w fugosławji. 
Wraca za 10 dni. 
Warszawa, 22. 6 (Od wł.|Dewey z małżonką. P. Dewey 
|kor.). W dniu wczorajszym |po zwiedzeniu Belgradu | in- 
|wyjechał na 10 dni nych ośrodków kraju wraca do łudniowego komandor Byrd |skie towarzystwo geograficzne 


Gmach więzienia w  Bom-|wiesili na znak buntu flagę nie” do Jugosławii Warszawy. amianow 
any zost yde 
bavu. gdzie więźniowie wy- posłuszeństwa. Laoisky doradca finansowy m am Mia kydenta raapi a Aang yra LAW) 


Po powrocie z REF PENTR od tego 6 saska 


Funkcjonariusz straży granicznej E 


LISTRZEGIŁ MŁODA MAOCZYCELIĘ 0 


na chiopsk em weselu, 


Częstochowa, 22. 6. Przedlzja ta spotkała się ze stanow 
kilku tvyodniami przybyły dolczym sprzeciwem Źbrojkicwt 
wsi Panki z Dąbrowy  Górni:|cza. Począł on brosić dziew- 
czej dwie nauczvcielki, siostry |częta. bv pozostały. a gdv te 
panny Józefa i Lucyna Janu-|pomimo to żegnały sie wys 
szówny. które też zamieszkały |biegł za niemi i siłą próbował 
„na letnisku* u gospodarza tej | nakłonić swe tancerki 
wsi, Wojciecha Grzyba, do dalszej zabawy. 

Oneęgdaj (irzyb wyprawiał | Januszówny wvyrwały się z 

wesele swej córce, rak zapalonego adoratora i po 
która wychadziła zamąż zalczęły uciekać. a wówczas roz 
iunkcionarjusza straży pogra- |wścieczony i podpity młodzie 
nicznej. Oczywiście tak zelniec. wvciągnął rewolwer z 
strony panny młodej. jak i pa-|kieszeni i krzyknął: „Stójta 
na młodego przybyli liczni go” |pannv, bo strzelę!“ 
ście. między którymi  znajdo” Rozpoczął się tragiczny wy: 
wałv się panny Januszówny o0-|ście pomiedzy nanastnikiem. a 
raz Józef Zbrojkiewicz, rów”|dziewczetami, W czysty. blę: 
nież funkcłonariusz straży. Na-|kitny poranek. naprzeciw wiet 
uczycielki bawiły się znakomi: |skiego kościołka. tuż nad wo- 
cie. a szczególniej spodobały | lą, padły dwa strzały, 
się Zbrojkiewiczowi. z których leden ugodził mier 

Wesele trwało do rana. O [telnie Józefe Januszówne. D= 
godz. 5 rano panny Januszów*|wczyna potkneła się a nod 
nv znużone. postanowiły poże: Ita ramieniem slostry posto a 
anać uczestników zabawy i o-lieszcze kilka kroków, by $ 
znajmiły że wvkanią sie w no-|szcle paść na ziemię w ago 
bliskiej rzeczce. poczem uda: Zabójcę aresztowano | rze 
dzą się na spoczynek. Docy*lkazano władzom sądowym 


Ruch na Polesiu Konstantynowskier 


Roboty ziemne i brukarskie, 


Łódź, 22 czerwca. W związ-|sypów wykonano 23,615 
ku z wvkończeniem części do |sześc.. pod chodniki rozp. 
mów w kolonji mieszkaniowej| wano ziemi na powierzch: 
na Polesiu Konstantynowskiem | 34.100 mtr. kw.: zabrukos 
podjęte zostały na początku bie | kamieniem polnym ulic 8,19 
żącego sezonu roboty związa-|kw., bazaltową kostką ( 
ne z niwelacją terenu į budową |dy) 875 mtr. kw. ustai 
ulic na kolonii. krawężników  betonowyc 

W pierwszym rzędzie wyko”|5.100 sztuk, Ogólny kosz! i 
nane zostały roboty przy budo- | robót wyniósł w okresie 
wie chodników I jezdni w wy-| kwietnia do 31 maja 
kończonej części kolonii. 118,304, 74 złotych, 

Roboty powyższe pomimo |Wykonano budowę chod 
ogromnych trudności tereno"|| jezdni na ulicach o łączr*, 
wych prowadzone są w dość [gości 1106 metrów. 

szybklem tempie Obecnie prowadzone «; 

i zostaną ukończone już w naf-|tensywne roboty przy wvk% 
bliższych tygodniach, nanlu skwerów, plantów i 

O rozmiarach robót ziem: |zgodnie z pierwotnym plane: 
nych | brukarskich na tym te-|urządzenia kolonji mieszkanie 
renie świadczyć mogą następu+ |wej na Polesiu Konstant 
jące dane: wykopu wykonano | sklem, 
8745 metrów sześciennych. na- —;0):— 


Miejską jatka dla najuboższych 
Tanie mięso. 


Łódź, 22 czerwca. Ciężkie Stwierdzono, że istni* 
warunki bytu ubogiej ludności |dziny, które ze wzelę: 
naszego miasta — często nie pojswój stan materjalny — 
zwalają jej na używanie nar |całe lata nie spożywają : 
bardziej potrzebnych dla orga- W dniu wczorajszym 
nizmu ludzkiego ło się posiedzenie Mag 

produktów, na którem, w związku z 
które ze względu na swą cenę. |szem, postanowiono ot 
są zazwyczaj niedostępne dla |mlejską jatkę dla ubogie: 
niezamożnych, ści, gdzie mięso sprze 

Takim produktem nieodzow | będzie po bardzo 
nym dla orzanizmu ludzkiego, niskiej cenie, 

a jednocześnie niedostępnym Jatka ta uruchomione 
dla ubogiej ludności jest mię" |nię przy rzeźni miejskie 


Wybory do rady gminne 
w Chojnach. 


Łódź, 22 czerwca. W dniu! Jak nam komunikują, zati 
wczorajszym. zgodnie z rozpi- |teresowanie wyborami jest nie- 
sanemi przez starostwo powia:* |znacznę. 
towe wyborami — w Rabieniu Dziś odbędą się wybory dr - 
rozpoczęło się głosowanie na |rądy gminnej w Chojnach, 
eRÓW gminnych do nowej ra- —:0:— 

y. 


Osiedle miejskie 


imienia Montwiłła Mireckiego. 


Ogłoszenia drobne. Łódź, 22 czerwca. Na ostat-'nazwać: „Osiedle miejskiej tm 
PARASOLKI plażowe z powierzo |Piem posiedzeniu Magistratu m. |Montwiłła Mireckiego”. 

nych | własnych materiałów wyra- | OdZi postanowiono nadać naj W związku z tem na koło 
bia pracownia Kadyńskiego, Nawrot |7 WŚ kolonji mieszkaniowej na nji rozwieszone zostaną w naj- 
20, tel. 215-74. Polesiu Konstantvnowskiem. bliższym czasie odpowiednie 
aum Po krótkich debatach na ten | tablice, 

POSZUKUJĘ panienki z niemieckim temat postanowiono kolonię tę 

na godziny wieczorowe. Juljusza 2%, 


x 
m. 25. zgłoszenia między 6—7 wiecz. $ inl 
MIESZKANIE jednopokojowe i staj- Pabianice stroją sie wW zieleń. 


nia na parę koni, do wypuszczenia 
Powiększenie terenu parkowego. 


tanio. Pomorska 122, mieszk. 10. 
NA WIEŚ do wspólnego pokoju przyj Pabianice, 22 czerwca. W czory letnie świeżem powłe 
mę inteligentną panienkę. Oferty sub| związku z przeniesieniem |trzem, 

przez wydział gospodarczy mi. 


„Wypoczynek“ do „Echa“, Z N z 
BOLESŁAW Plwoński. Wodna 17. a POSZA poboczy OSA By dodra hufocip 
misą Mogę ma wyd. w Łodzi rzylegajacego do parku im. 

MP O ———— |Słowackiego, znajdującego się| jest humor—jak wiecie 
PATEFON szaikowy, 2-sprężynowy |przy ulicy Zamkowej obok bu- s iół 
szwajcarski mahoniowy sprzedam ta: |dvnku magistratu park ten zo- Zwiąż ONO SEA 
nlo. Kilińskiego 83, front. stanie niebawem Łódź, urządza w niedzielę. 
ZAGINĘŁA matrykuła na Imię J. Ja- powiększony, 22 b. m. wielką zabawę w par 44%! 
kubca, ucznia Szkoły Włókienniczej. | Rozszerzenie | całkowita |ku juljanowskim. Trzy orki 43 
HELMUT Szaub, ul. Fijałkowska 20,|Przeróbka kwietników itp. przy jstry przygrywać będą cały "JR 
zgubił legitymację z í. L, Geyer. czyni się do podniesienia este-|dzień. Pokazy strzeleckie. K0 sec A 
kADJOPOGOTOWIE i8340. Pomor [0779250 wyglądu miasta, zas |Sze szczęścia, loterja fantowa ( Tt 
k 83-4, Pomor: |mieszkańcy śródmieścia znajdą Bufet po tanich cenach. PO p 
ska 20. wszelkie zlecenia radjowe dv 


możność odetchniecia w wie-lczątek o 8 rana. je 
9 wieczór, XX E 


AaRMHWW 


Kardynałowi Kakowskiemu to- 
warzyszy ks. prałat Myszkouw” 
ski. 


—:0:— 


anam 


—-:0:— 
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Do wypłaty upoważnione są powiatowe Smotło'anie dróg bitych. 
stwa Krajowego, w uwzględ- |liwe. aby wspomniane kredy- najbliższvch dniach piepis. poltych w okresie lata dla zwal- 
30.000 warsztatów, które zatruj Poza tem delegaci Izby Rze 
na kuracji. 
wysokości 560.000 złotych. — |dzielone przez kredytowe spół+ 
średnictwem powiatowych Kas|K. woli mieć za pośredników do Karisbadu. 
wództwa łódzkiego jest jednak |cję. 
Warszawa. 22. 6 (G wł. kongres eucharystyczny 
dniu 18 b. m. delegacja łódzkiej | rozdział kredvtów w tych miej 
nerałem Góreckim. Odpowiedzi w tej sprawie liani lyinh [i rzemysłow-tapdlowyth 
Dzieci łódzkie w Rabce i Busku. 
Warszawie zjazd Związki |zb |projekt noweli do ustawy loka- 
mienia miejskich półkolonij let- Ostatnio wysłana została Iii o j j l j | lil | í jf 
esene podalku obrotowego od bitych ŚW 
na będzie na półkoloniach pier |Rabki. 
bywać będą od 8 rano do 4 po|rację o kilka okólników docyczą- |brotowego do I proc. dla przed 
Niezależnie od tego Magr Brudzińskiego, której koszty arranco I cla od wywozu zbo ||-go stycznia roku biosanego. 
31977 osób 
portowem Qdym, 
Urzędu Pośrednictwa Pracy w [to pracę 2,132 osoby. otrzyma. i Gdyni | całością portu, 
rejestrowanych 
kor.). Bank Gospodarstwa Kra. |nych 
w Zduńskiej Woli 1,424, w To- Łódź, 22 czerwca, Według 
nim tygodniu 5 osób), na płoni- |qłoszony. Nie trzeba się łudzić 


Str 2 zono 
kasy oszczędnościowe, 
wa, 22. 6. Od wł.|iak i dozorom dróg państwo 
nieniu ciężkiej sytuacji gospo-|tv powiększyć. co jednak na- lecający czania kurzu, 
dniają przeszło mieślniczej na konferencji tej 
Kwota ta w najbliższych już|dzielnie rzemieślnicze. Zasad-|, Waiszawa, 22. 6. (0d wł. 
Oszczędnościowych. Kredyt |przy rozdziale kredytów Po- Nowy viceminister oświaty 
niedostateczny. Co się zaś tyczy okolic lub 
kor.). Dnia 26 b. m. udaj sę z|nowy wiceminister oświaty ks. 
izby Rzemieślniczej odbyła |scowościach należeć będzie de. 
Prezes B. G. K. po szcze- |prezes B. G. K. obiecał udzie- 
w Warszawie. 
Troska o naimiodsze pokolenie. _ |Przemysłową aak torskiej oraz szereg spraw han 
nich w Parku go Maja znaj-'partja z I] Miejskiego Domu 
importowanych zagranicą. 
wsza partja dzieci W dniach najbliższych Ma- 
południa. otrzymując w tym do Buska, cych zniesienia siębiarstw produkujących 
strat stosuje w dość szerokich |prowadzenia pokrywa wespół a. do: Qdatęka. SEO EŃ 
czeka na pracę w Łodzi. Gdynła, 22. 6. (Od wł. kor.). przemysłowców 
ARES o te e Banka 077 Ostateczny rozdzial kredytów budowlanych 
43.972 bezrobotnych. 
W samej Łodzi pozostawało 123 wypadki 
iowego dokonał ostatecznego na rok ubiegły. 
maszowie Maz. 4,023, w Kon-|danych Wydziału Zdrowotny 
nickiej 457 osób, 123 wypadki cę 42 osoby, na błonicę 18, na|że kwoty będą zbyt wielkie do 
w tem w samej Łodzi chorowało 7 osób (w poprzed- krztusiec 2 osoby. —:() 


POM 


960 tysięcy złotych dla rzemieślników.| Min. Matakiwicz walczy z kurzem. 
Łódź, 22 czerwca, Jak się|mów kredytu dla rzemiosła k w M 
A Ehr pa a 5. |sor.). Minister robót publicz- |wvch smołowanie i polewanie 
dowiadujemy, Bank Gospodar- przyrzekł, o ile to będzie moż- nych Matakiewicz właje w|tłuszczem lub wodą dróg bi- 
darczej województwa łódzkie: stąpiłoby dopiero RACZ 
go reprezentowanego przez — na jesieni, jairik A > A 
Ks. KardynałKakowski w Karisbadzie 
100.000 pracowników, poruszyli kwestję aby kredyty 
przyznał rzemiosłu kredyt w |dla rzemiosła mogły być roz- 
dniach zostanie rozdzielona por |niczo. jak wynika z oświadcze- |KO") Ks. kardynał hkowsk' 
między rzemieślników za po- |nia generała Góreckiego B, (.| WY ckał na kurację 
ten w uwzglednieniu kolosal-|wiatowe Kasy Oszczędnościo” 
nych potrzeb rzemiosła woje'|we. które daja pełną gwaran- reprezentanten rządu na kongresie 
eucharystyznym w Poznaniu. 
sprawie powiększenia |miast. które nie posiadają P. K. 
kredvtów rzemieślniczych w|O.. to nie jest wvkluczone, iż 

ramienia rządu jako repezen |prof. Żongołowicz. 
konferencję z prezesem Banku | rzemieślniczych spółdzielni kre tant na 
Gospodarstwa Krajowego, ge- |dvtowych. 
wółowem omówieniu proble- Ilić w dniach najbliższych. 

Warszawa, 22. 6. (Gd wł.| ustawy budowlano + mieszka 

Kor.). Jutro rozpoczyna ię w niowej, 

Przedmiotem obrad jędzie |dlowych. 
Łódź, 22 czerwca. Prace|do uzdrowisk | zakładów lecz- 
przygotowawcze około urucho |niczych. debata nad projektem 
dują się w pełnym toku i z po- Wychowawczego przy ul. Ka: 
czątkiem lipca r, b. umieszczo” |rolewskiej — w ilości 114 — do 
a Warszawa, 22. 6. (Od wl.) Prócz tezo wydano okólnik 
w liczbie 3,200. glstrat wysyła inna partję. zło i 
Dzieci na półkoloniach prze- |żoną z 40 dzieci u di a ke pirig Ministerstwo Skaru wy |dotvczący obniżki podatku o 
N podatku Obrotowegė artykuły pierwszel potrzeby. 
czasie odpowiednie pożywienie| Dziatwa zamieszka na kolo 
śnładanie. obiad | kolacje, ji leczniczej Mm. Robaki do. = bitvch świń importowanvch | Obniżka ta liczy się wstecz od 
rozmiarach wysvłanie potrze-|z innemi miastami, Magistrat 
buiacej kuracji ubogiej dziatwy |m. oda Angielscy przemysłowcy węglowi 
zapoznają się z urządzeniem 
Komi 22 pasty AE 12,731 osób. W dniu wczorajszym przybyła wecpeych dla zapoznania się 
ostatniego zestawienia Państw.| W tygodniu ubiegłym straci- z urządzeniami portowemi w 
delegacja angielskich 
kim. łaskim, łęczyckim I brze- 38 bezrobotnych. 
zińskim, w ewidencji było za” póz 
na rok bieżący, 
bez pracy 31,977 osób. w Pabja Warszawa, 22. 6, (Od wł.|rozdziału kredytów budowla- 
nicach 2,612, w Zgierzu 3,033, | SPOrób zakaźnych. 

a | Doklady wykaz podziału bę- 
stantynowie 325, w  Aleksan-|ści Publicznej w ostatnim ty* dzie w najbliższych dniach ©- 
drowie 121 | w Rudzie Pabja- |godniu zanotowano w Łodzi 

Z zasiłków korzystało w u ch0rób zakaźnych. różę 5. na gorączkę połogową |podzlału bowiem dopuszczono 
biegłym tvzodniu 16,410 osób, | W tem na dur brzuszny za* 14, na odrę 35 | wreszcie na|200 związków komunalnych. 
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Chorzy na ruptury | różne kalectwa M| 5 Neumark 


Choroby skórne | weneryczne, lenze- 
mia lampą kwarcową. 
MONIUSZKI 5, tel 170-50. 
Przyjmuje ed 1.30 do 2.30 pp. od 5-7. 
W miedzielę od g 11—1 I wpoł. 


zaniedbywać. gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruotura staje się 
wielką jak głowa ludzka | konewka spowodo- 
wać może śmiertelne powikłania kiszek. 
Specialne lecznicze bandaże ortopedycz- 
ne gumowe mojej metody usuwają radykalnie 
najniebespieczolejsze | oajzastarzalsze rup- 
tury u mętczyza. kobiet | dzieci Na skrzy- 
wienie kręgosłupa, przeciw tworze 
niu się fe leczn. gorsety ortope Dr. med. 
dyczne la skrzywlonych nóg I płaskich 
bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuaz- 


bacy sáp, wkndy ortopadyerae. Seas, Edward REICHER 


Przyjmuje od 9—1 i òd 3—7. Specjalista chorób skórnych 
Zakład ortopedyczny Spec. L. RAPAPORT ortoped. ze Lwowa, | wenerycznych. 


Łódź, obecnie ul, WÓLCZAŃSKA ur. 29, front il piętro, | ||| ozeni diatermią Elektroterapia 


UWAGA: Osobiste iawienie się chorych (est konieczne, tel, 201—93. 
ed 8—11 rano i od 6—9 wiecz. 
PODZIĘKOWANIE, w niedziele od 9—2 pp 
Wielm. Panu Dyr. J. RAPAPORTOWI, Speelal. dla przepuklin, gą. |||D!s niezamotnych ceny leexnie. 


mieszkałemu w Łodzi przy ul. wzw 2, ae oogst dngenloioyo 
podziękowanie. za wyratowanie mnie s niebezpiecznej raptury nia 4-fo L E cz N i CA 


marca w psp td Poraj na ama zę prisa „rę vęj e a w. Pas 
uratował mi życie x operacji. Założony mi bandaż Pańskiej metody p 
aian mi w zupełaości rupturę i jestem zupełnie zdrów. Lekarzy spyejaletow 
Z poważaniem przy ul. Zachodniej Nr. 27 
L. CUSZNA JDER, (róg Konstantynowskiej). 
Tel. 116 - 44. 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wiecz. 


Dr med. Dr. Sołowiejczyk Przyjmują w zakresie wszystkich 


Ignacy Margolis Charohv skórne | weneryczne. Dr. Dasewi DE. Dobrowolski, 


spes. choroby oczu PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92. Dr. Jasiński. Dr. Probst. Dr. Jastrzeb- 
Przyjmuje od 1—2 i 5—7. Przyjmuje codziennie od 8—9 rano, |ski, Dr. Koliński, Dr. Kalisz, Dr. Tra- 
2—6 po pol.; 8—9 wiecz. oprócz nle- |widski. Dr. Koludzki, Dr. Misjon, Dr 
e 
Alej Ae oaa 21 dziel | świąt. Rejterowski. Dr. Knichowłecki. Dr 
i Wożnlakówna J„ Dr. Siwiński. 

Dr. med. Gabinet dentystyczny Lek. dentysta 

Dr. med. Piotrowska, 


ə ə O 5 
Z. RAKOWSKI| Niewiażski mmm 
Tel. 127-81. 
Specjalista chorób asza, avsa, gardła zy Andrzeja 5 Tel. 159-40. |SŁYNNY chlromanta Lenorman prze- 
I płac. Choroby skórne, weneryczne |powiada przeszłość, przyszłość | te- 
' moczopłciowe, raźniejszość. tłumaczy sny | udziela 
Konstantynowska 9. Vaświetlanie iampa kwarcowa |porad w różnych sprawach. Ceny 
Przyjmuje od 12—2 I 5—7, *rzvimuje od 5-11 oo poł. 1 od 5-9 w,|bardzo niskie. Przejazd 77, m. 9 od 
M 10 — 11 l od 2 — 3 w Lecznicy | Wmedziele święta od 9 do 1 w DOl.|9 rano do 2 po poł. 
ul Zgl-rska 17, a nań oddzielna poczekalnia 
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52 0030807084 
s: OCZS 
Druclane ogrodzenia, Plecionki. Tku 
niny. Gazy miedz. do filtrów. „Ra- 
bitz“ do robót betonowych wyrabia 
| poleca 
MATEUSZ MIKOŁAJCZYK 
ŁÓDŹ. Kilińskiego 167 tel. 191-85. 
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Cytrynowe jezioro. Musi zginąć 16-tu mężczyzni 


„Mściciel moralności”. 


Woda o smaku lemonjady. 


Na świecie istnieje kilka je 
tłor. których właściwości zda 
ja się być w sprzeczności z 
prawami natury i które dlate 
go słusznie można nazwać „nie 
samowitemi'*. 

Jednem z nich jest „jezio” 

prorocze” koło Quickborn, 

tórego poziom obniża się pod- 
czas deszczu, a podnosi się w 
czasie suszy. Zjawiska tego 
dotychczas 
nle zdołano objaśnić. 
Innym niezwykłym kapry- 
m natury jest jezioro Mo 
jord. leżące na północ od not 
weskiezo miasta Bergen. Je 
gloro to zawiera trzy rodzaje 
wody. Najwyższą warstwę 
stanow? woda słodka, która do 
fvwa ze strumienia I w której 
via różne słodkowodne zwie- 
rzeta Pod tą warstwą leży 
l va wody słonej, która 
mnym kanałem dostaje 
tu z morza. W niej żyją 
by zwierzęta morskie. Naj 
warstwę jeziora stano" 


W efa śmierci“, w które) 
Łvją 

wyłącznie bakterie, 
Woda I pokrywający dno jezlo 
ta nar dł przesycone tu są siar 
; Najdziwniejszem 


1o0wodorem. 
t że te warstwy nie mie” 
tzala się z soba nawet podczas 


Podobne właśnośch ma pew 
ezioro na wyspie Koldon, 
cżecej w Północnem Morzu 
jí utem. Tu jednak bak- 
terje, zaludniające najniższą 
arstwę jeziora nadały wo 


kolor różowy. 
Dwubarwna jest też woda 


ewnego małego stawu na ja- 
ońskiej wyspie Kiu-Sziu. Jed- 
na polowa sadzawki jest żółta 


| iieszki siarki. druga ró- 
żowa od tlenku żelaza. Czarną 
wodę posiadaja dwa jeziora: 
Jezioro Kwirla 


V.T+Z4,C 


"owa królowa 
piękności 


w Austrii. 


pone Austri! 
agebordze Grienberger od 

a Ameryka tego tytułu, 
a to z tego powodu, iż nie jest 
ona Austrjaczką, lecz obywatel 
ką Rzeszy Niemieckiej. 

Skutkiem tego musiano w 
Wiedniu przeprowadzić nowe 
wybory, a jury, składające się 
z artystów ji obradułące pod 
przewodnictwem profesora ana- 
(ymi: Bauera wybrało jako 

nową „królowę piękność 
Austrji funkcjonarjuszkę jednej 
z frm konfekcyjnych Gizę Hahn 
reich, 

Nowowybrana władczyni kró 
lestwa Piękna wyjedzie w naj- 
bliższych dniach do Galwestor, 
gdzie — jak wiadomo — ma być 
ostatecznie z pośród .królo- 
wych piękności” europeiskich 
1ar erykańskich wybrana „Miss 
Universum". 


—— *() m 


na Kaukazie, 


owej 


które barwę swa zawdzięcza 
rozpuszczonej 


manganowej oraz jedno z je- 


Woda rzeki RiorAgrio na gra 


być natychmiast po dodaniu 


| Od dwóch dni cały Nowy 


w niem rudzie|nicy Chile i Argentyny, może | Jork mówi wyłącznie o listach |wać 16 mężczyzn. Dwóch z nich 


tajemniczego szaleńca, czy 


zior algierskich, czarne jak|cukru użyta jako lemoniada. manjaka skierowanych do poli 


smołą od różnych soli żelaza i 
od rozpuszczonego w jego wo” 
dzie kwasu gallasowego. 


ma bowiem wybitny smak 


kwasu cytrynowego. 


—:0:— 


[eji i pism nowojorskich, Osobnik 
ten nazywający siebie 
| „mścicielem moralności“ 


Idonosi, że zamierza zamordo- 


|z poderżniętemi gardłami, już 
znaleziono, 
| „Mściciel moralności” grozi 


dalej, iż będzie zabijał wszy* 
stkich mężczyzn, których spot- 


Są instytucje, nieznane szersze- 
mu ogółowi, nierównie mniej po- 
pularne nawet w własnym kraju 
od lokali, przezznaczonych dla 
rozrywek, instytucje których do- 
niosłe znaczenie odsłania się tyl- 
ko od czasu do czasu choć praca 
ich jest wiekopomna „a wyniki jej 
ważkie. 

Taka instytucja, właściwie na- 
wet czemś w rodzaju minjaturo- 
wego, zamkniętego w sobie pań- 
stwa, o własnych prawach i wła- 
snem odosobnionem życiu jest 
klasztor Św. Gabrjela w Moedling 
pod Wiedniem, kształcący mło- 
dych księży misjonarzy. Co rok 
kończy tam swoje studja około 
trzydziestu misjonarzy, którzy na 
stępnie opuszczają kraj własny i 
Europę, aby nigdy więcej do niej 
nie wrócić, 

W duchowem wyszkoleniu, któ 
remu podlega przyszły misjonarz 
rolę rodziców od najmłodszego 
wieku odgrywa przeor klasztoru. 
Jest coś tajemniczego dla przecięt 
nych ludzi w wpływach tego wy- 
chowania duchowego, co skłania 
jednostki do poświęceń i zapar- 
cia się siebie. 

— Niema u nas żadnych tajem- 
nic, — mówi na takie uwagi rek- 
tor klasztoru i dozwala uprzej- 
mie zwiedzić wspaniałe urządze- 
nie swego zakładu szkolnego. 
Przewodnik, braciszek klasztorny 
o naukowym stopniu doktora | 
praw, prowadzi zwiedzających 
przez państwo klasztorne, otwiera | 
jąc przed niemi liczne drzwi, dzie 
siątki, nawet setki drzwi. Oczom 
widza ukazują się pracownie rze- 


mieślnicze, zaopatrzone w najbar- | £ 


dziej nowoczesne urządzenia, naj- 
nowsze maszyny; naukowe labo- 
ratorja, sale wykładowe, klasy 
szkolne, szkółki ogrodnicze, wzo- 
rowe zabudowania gospodarskie, 
a następnie bibljoteki, pracownie 
cele, kościół i muzeum klasztor- 
ne. pewna duma maluje się na 
twarzy przewodnika, gdy tak o- 
prowadza gości po swojem dosko- 
nale urządzonem państwie, lecz 
duma ta nie tyczy się rzeczy 
ziemskich: jest wyrazem zadowo- 
lenia, że rzeczy ziemskie służyć 
mają wyższym celom. 


Ludzie „zamknięci w tym kla- | 


sztorze, nauczyli się oderwać swe 
serca od dóbr ziemskich, a wy- 
jeżdżając poza morze, wypełnia- 
ją w czynie może największy ide- 
alizm ,ten, co wymaga męstwa 
istotnego w oderwaniu się od kra 


Klasztor Św. Gabrjela. 


SZKOŁA MISJONARZY. 


Ofiarni ludzie wśród pogan. 


ju i nierzadkiem poświęceniu na 
wet własnego życia. 

Jedną z najciekawszych rzeczy 
w klasztorze jest niewątpliwie mu 
zeum, zasilane okazami przez 
przebywających na obczyźnie mi- 
sjonarzy.  Zasługuje  obfitością 
swych okazów na poczesne miej- 
sce wśród podobnych  europej- 
skich muzeów, ponieważ mieści 
oszałamiającą ilość kosztownych 
egzotycznych przedmiotów dzie- 
dziny ludozmawstwa: naczynia, 
szaty, zbroje, maski, pierwotne 
przedmioty codziennej i rytualnej 
potrzeby, marzędzia, instrumenty 


muzyczne itp. które odzwiercie- 
dlić mogą obraz życia, jakie pro- 
wadzić muszą misjonarze wśród 
pogan. 

Na jednej z map, umieszczonej 
w muzeum „zobaczyć można ol- 
brzymi obszar jednej z najwięk- 
szych stref misyjnych stowarzysze 
nia w pustyni Gobi. Podróż w 
głąb pustyni wymaga siedemdzie 
sięciu dwu dni. 

Takie to dalekie cele obiera 
sobie misjonarz, którego kolebka 
stała w Wiedniu, lub w Austrji. 
W rzadkich tylko wypadkach u- 


daje mu się wrócić do ojczyzny. 


Upalne dni. 


Wielkie miasta najwięcej 


odczuwają upały letnie. 
w niedziele wszyscy mieszkańcy uciekają na łono natury. |cierze i udanie się na spoczynek 
Najlepiej na takich wycieczkach czuje się młodzież szkolna |—odbywać się muszą w oznaczo- 


To też 


to stwierdza powyższa rycina. 


Osiada na stałe w Australji, w 
pampasach Połudn. Ameryki, na 
Filipinach albo w pustynnych 
strefach Azji. 

Do podobnego życia przygoto- 
wuje się przez lat czternaście w 
klasztorze św. Gabrjela, Po otrzy- 
maniu święceń kapłańskich dobro 
wolnie przecina ostatnie nici, wią 
żące go jeszcze z krajem i ojczy» 
zną i bez łzy w oku odjeżdża 
spełnić swój ofiarny obowiązek. 
My, ludzie świeccy, nazywamy 
to idealizmem, ofiarnością i po- 
święceniem „lecz na te wyrazy rek 
tor klasztoru św. Gabriela i bra- 
cia klasztorni odpowiadają pobła 
żliwym uśmiechem. W ich poję- 
ciu odpowiada to innej nazwie: 
zwą to zapałem Wiary, miłością 
braterską i obowiązkiem. 

Zakład św. Gabrjela mieści o- 
becnie pięćset osiemdziesiąt osób. 
Na tę liczbę składa się: 250 stu- 
dentów „40 braci klasztornych i 
bracia, pełniący służbę w klaszto- 
rze. 

Obok studjów teologicznych 
kładzie się wielki nacisk na przy 
swojenie i wyszkolenie umiejętno 
ści praktycznych, Specjalne wska- 
zówki, odnoszące się do poszcze» 
gólnych dziedzin, objętych misją, 
misjonarze odbierają dopiero na 
miejscu, po zainstalowaniu się w 
|obranych obszarach, wobec tego 
|że praktyka i przyzwyczajenie 
stanowią najpoważniejszą podsta- 
wę dla wiadomości teoretycznych. 
r.dsonnuo,ą;lye'Łe= ysB  shrdlu 

Liczne pracownić klasztoru źw. 
Gabriela dostarczają każdemu 
możności obrania tej gałęzi za- 
jęcia „do której czaje upodobanie 
|i ma ząmiar w przyszłości upra- 
wiać na usługach misji . 

Klasztor misyjny św. Gabriela 
w murach swych wytwarza wazyst 
ko na potrzeby swych licznych 
mieszkańców „poczynając od wy- 
pieku chleba, a kończąc na pra- 
cach, wchodzących w zakres sztu- 
|kd: malarstwa i budownictwa. Ab- 
solwenci szkoły mają stąd moż- 
ność udoskonalenia się w każdym 
zakresie, 

Tryb życia podlega rurowym 
regułom z jaknajściślejszem zasto 
sowaniem się do zegara. Czas ca- 
|łodzienny rozłożony jest co do mi 
|nuty i wszystkie czynności dnia: 
| wstanie, praca, zajęcia naukowe, 
lektura, posiłki, przerwy wypo- 
czynkowe medytacje religijne, pa 


nych zgóry godzinach. 


ka na ulicy w poufałej rozmowie 
z kobielami, Pozałem wziął so 
tie za zadanie ściganie pewnej 
szajki oszustów, do której nale* 
zy owych 14 skazanych przez 
niego na śmierć, 

Ubiegiej nocy 104 agentów po 
licyjnych į 

4,000 policjantów 
mundurowych przeszukiwało © 
lice dzielnicy ogrodowej Quecus 
Village, gdzie znajduią się mie. 
szkania „skazanych na śmerć ' 
przez szaleńca. Ta olbrzymia 
mobilizucja sił policyjnych nie 
dała żadnych wyników. 

Tymczasem wczoraj ranc No 
wy Jork został zaalarmowan 
nowym stem „mściciela moral- 
ności”, podpisanym jak zawsze 
trzema 4 W liście tym szale- 
niec donosi krótko: „Harold 
Bridenbach 

już nie żyje. 

Zwłoki leżą na szosie bostoń- 
skiej”. 

Zwłoki zamordowanego znale 
ziono rzeczywiście we wskaza- 
nem miejscu, Wieczorem jeden 
z dzienników opublikował list 
„mściciela moralności”, w któ- 
rym ten donosi, że chciał oszczą 
dzić Bridenbacha, skoro ten pa 
pierwszym ciosie wrę mu wy 
muszone na kimś 37,000 dolarów 
Niestety było już zapóźno, bo 
Bridenbach zmarł wskutek od- 
niesionej rany. Wzamian za to 
jednak „mściciel moralności” 
zrzeka się wykonania egzekuci 
na 5 Innych osobach, ale musi 
jeszcze 


zginąć 8 porta 
ponieważ w ich posiadaniu znaje 
duje się pewien dokument į wy* 
muszone 37,000 dolarów, 


Urok kobiecości. 


Mariette Lebuchon, 
gwiazda „Casino de Paris", 


A.E DINGLSB 


A MIŁOŚĆ NA ODLUDZIU. 
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«» fim, i tak źle i tak nie- 
dobrze. Przypuśćmy jednak, 
że nazwę cię „Zdatny*. Le- 
piej pasuje to do giebie, a two- 
jego prawdziwego imienia nie 
potrafiłbym wymówić. Po 
wiedzmy więc: 


—A zatem „Zdatnv*. iesteś 


lsprytnym wywiadowcą 


|moim dobrym 
|Zdatny i chcę, 


| 


| 
i por] 


każę ci wnet, że ci źli ludzie 
nie będą już długo prześlado” 


| żywności 


swolm ludziom, aby się przez 
jakiś czas trzymali stąd zdale- 
ka. Jeżeli chcesz, możesz po- 
tem wrócić. Być może, że bę- 
dziesz mi potrzebny. Jeżeli 
przyjdziesz tutaj, czekaj na 
mnie aż przyjdę, aby się z to 
bą spotkać. Zrozumiałeś? 

Mówiąc to, Jim powtórnie 
otworzył zawiniątko i dobył 
jedzenie, od śniadania bowiem 
upłynęło już sporo czasu. Po- 
dzielił się więc obiadem ze 
Zdatnym, pomyślał chwilę, za- 
winął restę jadła i podał ją 
krajowcowi. 

— Weź to z sobą. Ja będę 
miał już dość, a jeżeli przyj- 
dziesz jutro, dam ci tyle, że 
będziesz mógł zabrać dla ro” 
dziny. 

Zdatny pochwycił jadło z 
wilczą skwapliwością i ostatni 
ślad wahania zniknął z jego 
OCZU. 

— Ja wrócić, jak słońce do 
wody — zapewnił i zniknął jak 
strzała po drugiej stronie 
grzbietu. Oddanie zapasów 
nie było ze strony 
Jima taką znów lekkomyślno 
ścią, jakby się to mogło zda- 
wać, gdyż patrząc w góry na 


wać twoich bliźnich. Jesteś 
przyjacielem 


pobiegnij 


| abyś zrobił to, | 
„Zdatny”.|co ci każę. Przedewszystkiem | 


do domu i powiedz Irzył dokładnie wzrokiem prze- 


tajemniczą fortecę pięknej Mi- 
riam, powziął już stanowczą 
decyzję. 

Po odejściu Zdatnego zmie” 


lstrzeń, dzielącą go od osoby i 
czekał jeszcze czas jakiś, w 
nadziej ujrzenia swej znajomej. 
(Miriam odprawiała zapewne 
drzemkę poobiednią, albo też 
wogóle nie było jej w domu. 

Przejrzał zapomocą lorne- 
ty każdy łokieć widocznego z 
jego ukrycla obszaru, aby zna” 
|lleźć odpowiedź na swe pyta- 
nia, ale żadna kobieta nie zja- 
wita się w polu widzenia jegu 
szkieł. To też wkońcu (słońce 
jeszcze o dwie godziny było 
oddalone od zachodu), wyciąg 
nął się rozkosznie na mchu i 
obserwował czynności lądują: 
cych w dole marynarzy. 

Ze statku rozległy się głoś- 
ne okrzyki powitalne i hałaśli- 
we nawoływania, świadczące 
o tem, że wszyscy ci ludzie 
bardzo rzadko się spotykali. 
Na wybrzeżu zbierały się ma: 
le grupki I od czasu do czasu 
|Gurney mógł zauważyć małe, 
|bronzowe postacie, bierającć 
pośpięsznie między chatami, 
jakby w śmiertelnej trwodze. 

Były to kobiety, które, jak 
Zdatny opowiadał, musiały słu 
żyć szakalom morza. Gurney 
|zauważył kilkakrotnie, lak 
bandyci, uradowani przyby” 
lclem do portu, porywali w ra- 
miona maleńkie bronzowe ko- 
bietki i obcałowywali je na- 
miętnie. Całą bandą podążyłą 


do jednej z chat, z której wyję- 
to ściany I ustawiono stoły z 
jadłem i trunkami. Wśród gwa 
ru i hałasu rzicono się do u- 


czty, 
W miarę, jak orgja postę- 
powała,  krzykliwe wrzaski 


przybierały ton głębszy. O- 
chłapy rzucano brutalnie o0b- 
sługującym dziewczętom kra- 
jowym. Już słońce zaszło | 
zmierzch zaczynał zapadać, a 
jeszcze krążyły butelki. 

Jim napróżno szukał śla- 
dów kobiety.  Przypuszczał 
słusznie, że gdyby była na 
dole, mężczyźni nie zachowy- 
waliby się tak swobodnie, Wi 
dział, jak załoga przytwier- 
dzała latarnie do krokwi cha- 
ty, i słyszał wstępne protesty 
|męczonych w okrutny sposób 
|skrzypiec. Noc zapadła na do” 
|bre. 
| To przypomniało mu zdat- 
|nego. Czekał jego powrotu, po 
stanowił bowiem wziąć udział 
w tej zabawie, a obawiał się 
że Zdatny ewentualnie mógłby 
nie zapanować nad swemi ner- 
wami, i zacząć strzelać po 
ciemku i naoślep do swoich 
wrogów. 

Bronzowy człowiek zjawit 
się przed Gurneyem w chwilę 
po zapadnięciu się w morze 
krwawego słońca. Na widok 
(tego, Go sie działo na dala. ła- 


godne jego oczy nabrały 
twardego wyrazu. Widać ju4 
|było czarne cienie, przesuwa: 
ljące się przez żółte pasy świa: 
|tłą lamp. Do uszu czuwają: 
|cych doblegały tylko ochrypłe 
jśmiechy- i brutalne przekleń* 
(stwa, zmieszane ze stłumio- 
jnym krzykiem przerażonych 
|kobiet. Czasem krzyk taki za 
|mierał, zanim jeszcze w pełni 
wydobył się z krtani. Krajor 
|wiec niepokoił się coraz bar- 
dziej i Jim pragnął, aby od- 
|szedł jak najprędzej. 

— Słuchaj, Zdatny, mam 
robotę dla ciebie — rzekł mu 
przyjaźnie i wręczył mu swą 
latarnię. — Po tamtej stronie 
moi dobrzy przyjaciele wyzlą- 
|dałą znaku ode mnie. Rozu 
miesz? Zabierz tę latarnię na 
jsam szczyt góry, skąd można 
widzieć dom kupca. Posiedź 
tam z godzinę albo ze dwie i 
przez cały czas machaj latar 
nią. Ot tak, zrozumiałeś? 

Zapalił latarnię i pokazal 
krajowcowi, jak należy nią ma 
nipulować, by światło kołejno 
zapalało się i gasło. Zabawa 
ta bardzo podobała się Zdatne- 
mu. Jim przyrzekł mu, że tym 
czasem zejdzie na dół | postara 
się przeszkodzić znęcaniu się 
nad kobietami, 


D. c. n 
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9-letni Eugeniusz wędruje po świecie. 


Łódź, 22. 6. Przed paru dnia |no-blondyn. o szarych oczach 
mi we wsi Karolew, gminy Gra |ubrany w bronzowego koloru 
bica, w powiecie piotrkowskim! [pluszowe ubranko, w czapce ro 
zaginął w tajemniczy sposób Y | gatywce į bosy. 


że piszę © was z przyjemno- 
| SCIĄ. 

| Zresztą niechaj Urząd Śled 
czy ma was w swej opiece, 


ROWER. 
Anton! Owzlomek lat 25, za 


szedł ze sklepu nie znalazł swe 
go „stalowego rumaka*. Poczy 
nit gwałt srogi | zawiadomił po 
licję. która obiecała sprawą ro 
weru zająć się. 


Już po kilku dniach rower 


letni Eugenjusz Michalski. Mi- 
chalski rano wyszedł z domu 

z książkami szkolnemi. 
Do szkoły jednak nie poszedł. 


Ostatnio widziano chłopca idą- |nośrednictwem 


Na ślad zaginionego nie na* 
trafiono dotąd. mimo, iż 
upłyneło już 5 dni. 
Władze policyjne, za naszem 
proszą te oso" 


cego w kierunku Łodzi. Po ry*|by, któreby mogły udzielić ja- 


sopisie podanym przez tych 
którzy go widzieli przypusz 
czać należy, iż był to właśnie 
FEugenjusz Michalski. Jest to 
chłopięc niski, barczysty, ciem 


Ostrożnie z 


Nieuczciwe 


Łódź, 22. 6, Jak wiadomo, w 
swoim czasie władze sanitarne 
postanowiły w śródmieściu zli 
kwidować cały szereg piekarń 
a to ze względu 
na bezpieczeństwo publiczne. 

Niektórzy właściciele zakwa 
lifikowanych do likwidacji pie: 
karń wpadli na dość szatański 
pomysł, a mianowicie usiłuje 
piekarnie te sprzedać innym 
osobom. Zdarzyły się nawet 


kichkolwiek wiadomości o za- 


|qinionym, o składanie tych ze- 


znań w najbliższym komisarja- 
cię względnie posterunku poli- 
cji państwowej. 


X X- -mÁ 


piekarniami. 


tranzakc'ie. 


W związku z tem Urząd 
Przemysłowy | instancji (Magi 
strat m. Łodzi) wyjaśnia, że nię 
należy kupować piekarni bez 
uprzedniego poinformowania 
się w Urzędzie Przemysłowym 
czy piekarnia taka nie jest zgó 
ry przeznaczona 

na likwidację. 

Tylko w ten sposób będzię 
można ustrzec się od nieprzy- 
iemności, jakie pociągnąć może 


wypadki. w których tranzak- |nabycie zakwalifikowanej do ii 
cja już została zawarta, „c Widacji piekarni. 
Co piszczy w trawie? 


Transmisja z teatru rew. „Ananas” 
w Warszawie. 


Łódź, 22. 6. Dziś dnia 22 b.jwyżej wymienionego feljetonu 


m. 


od godziny 22 miał być|w niedzielę dnia 22 b. m. w go- 


transmitowany z Warszawy fe |dzinach od 22 do 0.15 transm*to 


lieton p. t. W mieście ruin i w |wana bedzie z teatru 


Wenecji północnej”. 
Jak się jednak dowiaduje- 
my w ostatniej chwili, miast po 


=x <= 44 


ENE PUJOL. 


Driwae pianie 


Dostawca, któremu płaciłem ja- 
kiś mały rachunek u siebie w 
kuchni, w pewnej chwili spojrzał 
pa mnie z uśmiechem:  — 

— Jakto, panie sierżancie, już 
się nie poznaje starych znajo- | 
mych? ; 

Spojrzałem na niego pytająco. 
nie mogąc związać żadnego nazwi 
ska z tą twarzą starszego człowie 
ka o policzkach źle ogolonych, o | 
wielkich wąsach, spadających na | 
dół. Następnie spojrzenie moje 
padło na rachunek, który mi wła- | 


„Ananas“ 
w Warszawie świetna rewia 
p. t. „Co piszczy w trawie”, 


— Czy pan sobie przypomina? 
To przecież ja przy przyjęciu 
mobilizacyjąem nie chciałem z 
początku wziąć całej tej historji 
wojennej na serjo, Tak, bywa się 
czasem osłem. 


Pozostawszy sam, zacząłem so- 
bie przypominać te już zamierzch 
łe dzieje pierswzych dni wojny, i 
naraz wszystkie szczegóły związa* 
ne ze zdarzeniem o  którem 
wspomniał Roudier, stanęył w 
mojej pamięci z całą dokładno- 
ścią, 


. . s s i 
Działo się to w pamiętnym dniu 


l-go sierpnia 1914 roku w małej 
spokojnej podprefekturze na po- 
łudniu, gdzie moja karta mobili- 
zacyjna polecała mi się zgłosić na 


Śnie wręczył, a naktórym w rogu | wypadek wojny, Przybyłem tam 
u góry przeczytałem firmę  do- | rano około godz. 7-mej w chwili, 
itawcy: „A. Roudier — drzewo i|gdy właśnie sikawka gminan po- 
węgle — Dom handlowy“, Wte- |lewała ulice, jadąc pod aleją ze 


dy wyciągnąłem do niego reke., 
wymieniając nazwisko. 

Gawędziliśmy przez chwilę. 
Roudier stracił dwa palce w wal- 
ce nad Somma w 1916 r. A do 
końca wojny udało mu się zacho- 
wać zdrowie i skórę w całości, po; 
wojnie zainstalował się w. Pary- 
ku i interesa nie szły mu najgo- 
rzej, Przy pożegnanin Roudier po 
kazał mi swą okaleczała dłoń i no 
wicdział, śmiejąc się: 


starych platanów, Na ulicach mia 
steczka było ludzi bardzo mało 
na podwóreu koszarowym ani jed 


nego żołnierza. Można było mnie | 


mać, że bataljon tu stącjonowany 
wyszedł sobie spokojnie na jakieć 
zwykłe manewry i że to, małe 
miasteczko przeciwstawia swój 
spokój tumultowi  wojennemu 
jaki już zaczął  ogarniać całą 
Europę. W rzeczywistości zaś ba- 
talion linjowy już odicchał na 


mieszkały przy ulicy Mielczar 


sklego. jest złodziejaszkiem po 


śledniero gatunku. Niema on 


swej 


złodziejskiem społeczeństwie, 
bowiem jest to człek bez zasad 
niepewny | niepotrzebny. 

8 kwietnia r, b. Owziomek 


Z Poznania donoszą: 

Niemałą sensację wywołała w 
mieście naszem wiadomość o na 
śłem zniknięciu z Poznania dr 
Bronisława Konopińskiego Jak 
wiadomo, dr, Bronisław Konopiń 
ski do r. 1924 był dyr, Komunal 
nego Banku Kredytowego w Po 
znaniu, 

Popularność dyr, Konopiński 
zyskał sobie procesem przeciw 
Skarbowi Państwa i Komunalne 
mu Bankowi Kredytowemu o wy 
płacenie 

3 milj, zł. tantjem 
od zakupionych przez dr Kono 
piskiego w Niemczech hipotek 
których regulację przeprowa- 
|dzał K.B.K., jako instytucja po 
jwiernicza. W tych dniach de 
Konopiński po pięciu latach wy 
|procesowa| 625 tys. zł... które 
mu zostały wypłacone, Grono 
wierzycieli zamierzało pienią- 
dze te obłożyć aresztem w celu 
wyegzekwowania swych należ: 


a a 


|granicę zachodnią dnia poprzed: 
[niego i koszary oczekiwały puste 
na mobilizowanych żołnierzy po- 
spolitego ruszenia obrony krajo- 


specjalności a kradnie 
wszystko. 60 się nawinie. Ta- 
ki złodziej niema szacunku w 


spacerował po ulicy Ogrodo- 
weł. licząc że szczęśliwe losy 
a mess, 


znaleziono w mieszkaniu Ru- 
dolfa Wekmana przy ulicy Cy- 
mera. Wekman wyjaśnił. że ro 
wer wstawił do niego na parę 
m wypróbowania Owzio 
m 


Na rozprawie w Sądzie 
Qrodzkim Antoś przyznał sią 
do winy, wskutek czego sędzia 
Pawłowski skazał go na 4 mie 
siące więzienia. 

Jerzy Krzecki. 


X —— 


ności. Jakież było Ich zdztwte- 
n'e, gdy się dowiedzieli, że dr. 


Konopiński, nie pozostawiając 
po sobie śladu, wyjechał po ci- 
chu z Poznania, Dokąd dr. Ko- 


nopiński wyjechał, nie wiadomo 
gdyż nie pozostawił żadnego 
adresu. 


oraz torebkę zawierającą pler 
ścionek 1 8 zł. w gotówce. wy- 
rządztwszy jej szkodę na łącz: 
na kwotę kilkadziesiąt złotych. 
Aresztowani stanęli w maju 
przed sądem przysięgłych we 
Lwowie i przysięgli potwierdzi 
li pytanie w kierunku zbrodul 
rabunku. Ponieważ sprawa ra 


Pobór rocznika 1909 


W niedzielę komisje poboro 
we nie urzędują. W poniedzia- 
łek stawić się mają: 

Na komisję poborową nr. 1 
przy ullcy Zakątnej 82 poboro- 
wi rocznika 1909 zamieszkań 
na terenie XI komisarjatu poll- 
cji, o nazwiskach na litery: G, 


Na komisje poborowa nr. 2 


Ucieczka dyrektora banku "iwN 


Wierzyciolo rwą sobie, włosy 
Z rozpaczy. 


iprzy ulicy Ogrodowćj 34 = po 


borowi rocznika 1900 zamiesz- 
kali na terenie XIV komisarja- 
tu policji o nazwiskach na lite 
ry: N. O. P.T. 

Na komisie poborową nr. 4 
przy AL Kościuszki 21 — pobo 
rowi rocznika 1907, o nazwi- 
skach na litery od A do Z.. któ- 
rzy nię mają jeszcze urequlo* 
wanego stosunku do służby 
wojskowej. 


Trzy strzały chłopca. 


Raniony 


Z Poznania donoszą: 

Tajemniczy wypadek zrenie- 
nia kulą rewolwerową żołnierza 
wydarzył się w Poznaniu, 

Na » Aa ćwiczył oddział żoł 
nierzy, gdy wtem w pewnym 
momencje usłyszano huk wy- 
strzałów, z których jeden ugo- 
dził stojącego w szeregu żołnie- 
rza, 

Zawdzięczać należy tylko bar 
dzo szczęśliwemu  trafowi, że 
żołnierz nie został poważnie zra 
niony, gdyż kula, która go ugo- 


granicach, a tymczasem Rosjanie 
dotrą do Berlina w ciągu trzech 
tygodni. Będzie to jakby połknię- 
cie, olbrzymi napór wielkiego 


wej (wojska „terytorjalne* — spe| »iałego caratu, któremu nic nie 


skiej). 

„ierytorjalni* ściągali — nad- 
ciągali powoli. Ludzie różnych 
jzawadów — mali właściciele nie- 
ruchomości z miasteczka i naj- 
hliższej okolicy, robotnicy, chłopi 
— Wszyscy znali się między sobą 
wzajemnie, rozmawiali między 
sobą o wojnie i o zbiorach i pra- 
wie wszyscy wyrażali przekonanie 
że każdy z nich znajdzie się z po 
wrotem w domu na winobranie. 

Na podwórzu koszar stał «ztab 
kompanji; kapitan w starym uni- 
formie i kepi dość fantastycznem, 
oraz jego dwaj pomocnicy, z któ- 
|rych jeden, właściciel wielkich 
winnic z okolicy, miał przypięty 
|do swego munduru krzyż zasługi 
| rolniczej (specjalne cywilne od- 
|znaczenie francuskie). Drugi pod 
porucznik o dość dziwnem nazwi 
[akn Quilliquini udekorowany był 
|medalem wojskowym; jako pod- 
porucznik w rezerwie objął on te- 
[raz służbę na ezas trwania woj- 
|ny. Według zdania porucznika 
Qailliquini, wojna ta miała trwać 
króciutko; my Francuzi zatrzy- 


cjalna organizacja armji francu- | będzie w stanie się oprzeć. O, on 


te sprawy zna doskonale... Prusy 
Wschodnie zostaną zajęte przez 
Kozaków w ciągu dni ośmiu... Ko 
zacy — czy on ich nie zna?... Ho, 
ho!.. Zna ich doskonale — wi- 
dział przecież w Chinach sławne- 
go gen. Rennenkampfa, który 
dowodzi ich dzikiemi  sotniami. 
On, porucznik Quilliquini zna już 
wojnę z bliska, więc może o niej 
mówić, czem się nie każdy może 
pochwalić . 


My, terytorjalni możemy być 
zupełnie spokojni. Jeszcze rezer- 
wa, być może, że będzie musiała 
interwenjować w zdarzeniach wo 
jennych. Co się tyczy jednak nas 
terytorjałów, to jedno słowo o- 
znaczą miejsce, które zapewnia 
prawo: my nie powinniśmy o- 
puszczać swoich okręgów. Sprawa 
ta jest zupełnie prosta.. 


Biuro było na parterze. Ja, ja- 
ko sierżant kancelaryjny zgroma 
dziłem  zmobilizowanych przeca 
drzwiami „robiąc przegląd i pyta- 
jąc każdego, który z kolei stawał 
przed nim. Przyszła kolei na mo- 


mamy armję mieprzyiacielska na' jego węglarza, 


Żołnierz. 


dziła, musiała najpierw przebić 

zwój gazęt, 
znajdujących się w kieszeni mun 
duru. Zranionego na szczęście 
lekko żołnierza oddano pod opie 
kę lekarską, 

Wdrożone natychmiast doche 
dzenia wykazały, że tajemn- 
czym, a zarazem niefortunnym 
strzelcem był chłopiec 12-letni, 
który się bawił flowerem. Przy 
zabawie oddał 3 strzały przez 
okno, nie myśląc wcale, żeby ko 
goś mógł zranić. 


—jak się pan nazywa 

— Roudier August. 

— Jaki rocznik powołania? 

— 97. 

— Ile dzieci? 

— Dwoje. 

— Kogo się ma uwiadomić w 
razie zgonu? 

August Roudier nie zrozumiał. 

— Na wypadek zgonu? Czyje- 
go zgonu? 

Zacząłem się niecierpliwić. 

— Proszę wymienić imięi i na- 
wisko, tylko  pospiesz się pan, 
mój kochany „niema czasu na ma 
rudzenie. 

August Roudier w dalszym cią- 
gu patrzył na mnie wzrokiem. 
który wyrażał niezrozumienie. 
Wtedy jego sąsiad o twarzy po- 
ważnej i smutnej, w okularach, 
odezwał się do niego: 

— No „jeżeli przyjdzie ci być 
zabitym na wojnie, komu chciał- 
byś żeby o tem napisano, 

Kaskada szalonego śmiechu 
wypadła z gardła Anensta Rou- 
dier, rozszerzając jego usta, tak, 
że było widać wszystkie zęby aż 

> gardła, 

— Do kogo napisać? — wy- 
krztusił on wreszcie — ależ do 
"apieża, tylko do papieża. Rocz 
nik 97?.. Być zabitym, na woj- 
nia. ha + ha + hal... Żołnierz tery- 


była się nowa rozprawa. a tym 
razem sędziowie przysięgli na 
postawione im pytania w kie- 
runku zbrodni kradzieży, odpo 
wiedzieli przecząco, wobec 
czego Trybunał wydał wyrok 
uwalniający ich od 
winy | kary, 


—;0:= 


Zmiany personalne 
w D. O. K. iV, 


Łódź, 22. 6. Według ostatnio 
go dziennika personalnego Mt- 
misterstwa Spraw  Wojsko- 
wych — dotychczasowy kic 
rownik filji wojskowego zakła- 
du intendentury i taborów pod- 
pułkownik Józef Meksz został 
przeniesiony do DOK. IX. do 
Brześcia nad Bugiem, 

Tymże samym dziennikiem 
personalnym M" SWojsk. dy- 
tychczasowy szef inżynierji O 
K. IV maior Bisztyga został od 


danv do dyspozycji dowódcy 
kormiter 


Na dworcu. 


Kolejarz: — Pański bilet. 

Pasażer: — |z olbrzymią 
brodą). Nie widzi pan, że trzy» 
mam go w ustach? 


orjalny!.. Do nikogo innego jak 
tylko do papieża, 

Wogóle pytanie, które mu za 
dano, tak rożśmieszyło Augusta 
doudier „że nie mógł on się w 
żaden sposób powstrzymać i u- 
spokoić, pomimo obecności ofice 
rów iw dalszym ciągu trzymał 
ię za boki które mu niepowstrzy 
many śmiech rozpierał. 

Gdy nareszcie odzyskał zdol- 
ność mowy, Roudier zapytał sier 
żanta, czy dobrze słyszał; bo mu 
się zdaje, że albo on, Roudier, 
jest głupi, albo też pijany, cha- 
ciaż nic nie pił. poczem dodał: 

— Proszę napisać do mej żony 
naturalnie:  Melanja Roudier, 
wieś Darbouses, 

Tymczasem w dalszym cłąga 
dokonywano przeglądu i spisu. 
Kiedy się to już skończyło, apo 
strzegłem naraz, że zbliża się da 
mnie ten sam Augnst Roudier. 

— Panie sierżancie, zastanowi: 
łem się. Proszę wykreślić nazwie 
sko mojej żony.. W gruncie rze 
czy, nie nie można wiedzieć .Ona 
zaś, jeżeliby pewnego dnia do 
wiedziała się czegoś takiego odr% 
zu „umarłąby z żalu. Niech dor, 
lepiej napisze: „wdowa Roudier, 
wieś Blanave“. Stara ma tward* 
sze życie — to jest moja matka”. 

August Rondier zaczynał fuf 
brać wojnę na serjo, 
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Zdrowie widza na zawodach sportowych 


MUSI BYC CHRONIONE PRZEZ PRAWO. 


Ciekawy wyrok trybunału amerykańskiego. 


W tych dniach trybunał ame-|sie zawodów automobilowych czy 


cykański jednego z miast Stanow 
Ziednoczonych wydał ciekawy 
wyrok w niezmiernie interesują- 
cej sprawie, wywołując w całym 
kwiecie sportowym ogromne wra- 
kenie i liczne komentarze. 

Wyrok ten dotyczy wszystkich, 
którzy organizują jakiekolwiek 
badź imprezy sportowe, a więc 
zarówno związki, jak kłuby i to- 
warzystwa sportowe a wreszcie po 
szczególne osoby prywatne, czyli 
t. zw. impresarjów, 

Sprawa miała się jak następuje. 
W czasie meczu w base ball w 
M apolia jeden z widzów do- 

oiłką mnocne uderzenie w 
+ oczywiście „przypadkowe, 
tek czego stracił vko. Weku- 
tego założył skargę do sądn 
wowego, domagając się od- 
owania za leczenie i czę 
«iove inwalidztwo, od klnbu or- 
njacego powyższy mecz. 
'bnnał amerykański rknrcę 
el i skazał klub smorekański 
płacenie wcale poważnej su- 
:dszkodowania. 
lego rodzaja wypadki są, na 
cie, bardzo rzadkie mogą 
k wydarzać się na boiskach 
owych w czasie zawodów. 
est przecież wykluczone, sby 
derowana piłka tennisowa u- 
ła boleśnie a nawet pozosta 
poważniejsze 
ne jednemu z widzów, sie- 
mu w pierwszych rzędach 
n. Jest możliwe — zranienie 
<a piłką nożną czy inną. 
ia sobie wyobrazić, że w cza 
x 


uszkodzenie 


motocyklowych — maszyna wje- 
dzie pełnym pędem w tłum wi- 
dzów, wywołując wiele cielesnych 
uszkodzeń, 

Jakież są w tych wszystkich 
możliwych wypadkach — sposo- 
by szukania satysfakcji materjal- 
nej przez poszkodowanych. 

Pośrednio — odpowiedź na to 
pytanie dał właśnie trybunał a- 
merykański, ferując wyrok, w któ 
rym skazuje na płacenie odno- 
śnych odszkodowań klub organi- 
zujący te zawody, w czasie któ- 
rych miały miejsce owe uszkodze 
nia cielesne, 


Wypowiedział się również w tej 


ski, pełniący funkcje doradcy 
prawnego szeregu francuskich 
związków sportowych. I on tów- 
nież wypowiedział ię za tm, że 
zdrowie i stan cielesny widza na 
zawodach sportowych mue być 
przez prawo chronione. Z chwilą, 
kiedy widz płaci bil:t wstępn tem 
samem wkłada obowiązek na klub 
organizujacy zawody — ponosze- 
nia wszelkiej odpowisadzialności 
za ewentualny wypadek, spnwo» 
dowany przez grających na boisku 
sportowców. Podobnie się rzecz 
ma z szoferem taksometru, który 
odpowiada za wypadak .jakiemn 
|juległ pasażer w czasie jazdy. 
Już i we Francji był przed ro- 
kiem wypadek, że ‘v czasie me 
czu rugby piłka upadła na ramię 
pewnej pani. Oczywiśrie, mogło 
się wszystko szkończyć na nie- 


szkodliwym siniaku. Ale, nieste- 
x 


rimo Cornerę powołano do wojska. 


ski olbrzym Primo Carne- |cięstwie nad Christmerem ocze- 


óry nabył obywatelstwo fran |kuje w Ameryce spotkania z mu- 
* drogą naturalizacji, zosta: |rzynem  Godfroyem, niebardzo 
iebawem powołany do woj. |jest na rękę, wracać 


"erze, który po swem zwy- 


teraz do 
Francji, 


—:0: 


AR obrony muin karnego enie IM. 


Nowe reguły pikarskie. 


posiedzeniu plenarnem ko- 
regulaminowej FIFA ustalo 
je przy strzelania karnego 
netr.) nie wolno się bram- 
wi poruszać na linji bram- 
j, lecz musi stać w jednem 
cu „przez co szanse obrony 
karnego znacznie zmalały. 
eq zmianę uchwalono co do 


rzutu różnego. w tem sensie, Że: 
„rzut z rogu winien być trakto- 
wany jako wolny“, t. zn. nie wol- 
no temu samemu zawodnikowi po 
ruszyć piłkę bezpośrednio po 1az 
drugi. Piłka umieszczona z rzutu 

różnego bezpośrednio w siatce 
jest bramką. 


TARII T EORR A 14 RZTWACIZI EWY I TOWA IRE TT REET IE 


dha modnet robotnicza w Warszawie, 


Poświęcenie nowego sztandaru. 


| tatnio odbyła się w stolicy u-|gacja ta w liczbie około 40 osób 


stość poświęcenia sztandaru 
»krępu warszawskiego Zjednocze- 
sia Polskiej Młodzieży Pracują- 
sej „Orle“, na którą przybyły de 
legacje tej organizacji z różnych 
tron Polski m .in. i liczna wycie- 
ezka „Orłęcia* z Łodzi pod kie- 
rownictwem p. Stanisława Szew- 
czyka. 

Uroczystość rozpoczęła się na- 
bożeństwem w kościele P .P., na 
którem m. in. obecni byli: inspek 
tor armji generał Rydz-Śmigły, — 
jako protektor honorowy poseł 
Polakiewicz, członkowie komite- 
tu ufundowania sztandaru, przed 
stawiciele FPZOO, legjonu Mło- 
dych oraz liczni członkowie Z. P. 
M P. „Orlę* «a prezesem Wydzia 
tu Wykon.. p .Dąbrowskim oraz p. 


Labentowiczem na czele, 

Po Mszy św. ks „Matuszewski do 
konał poświęcenia sztandaru, po- 
czem wygłosił okolicznościowe 
kazanie. 

Ze świątyni obecni udali się 
pochodem na place Marszałka Pił 
andskiego, gdzie złożono wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnierza 
Pochód liczył do 3 tysięcy osób. 


O godz. 11.30 odbyła się w sali 
Techników akademja, w 
:zasie której dokonano wbijania 
gwoździ w drzewce sztandaru. Na 
akademji było wiele wybitnych o- 
sobistości stolicy. 

W imieniu premjera Sławka — 
jako ojca chrzestnego — wbił 
gwóźdź poseł Polakiewicz. Po 
referacie o dorobku pracy Zjedno 
szeria „Orle“ nastąpiły prołuk- 
"je wokalne, a o godz .17 odhyła 
ię koleżeńska czarna kawa. 

Żywv udział w warszawskich u- 
toczystościach „Orlecia* brała de 
legacja organizacji łódzkiej. Dele 


"tow. 


była obecna na wszystkich uroczy 
stościach stołecznych. W imieniu 
|„Orlęcia“ łódzkiego gwóźdź do 
sztandaru warszawskiego wbił p. 
Antoni Grabowiecki, wiceprezes 
| Zarz. Okr, Ponadto wbite zostały 
gwoździe od łódzkiej organizacji 
NPR -Lewicy „od Koła Kobiet, 
od dra E. Samborskiego, p. ł'ośpie 
szyńskiej i p. Michałkiewicza. W 
imieniu pabjanickiej organizacji 
„Orlęcia* wbiła gwóżdź p. Kra- 
wiecówna, która jednocześnie wrę 
czyła piękną szarfę, wykonaną 
przez pabianicką sekcję  hafcia- 
rek, Podobną szarfę przygotownje 
także sekcja robótek ręcznych Ko 
ła TI „Orlęcia* w Łodzi. 


TEENE 


| 


Przerażenie. 


LE 


Dlaczego iesteś niespokoina ? | 


sprawie pewien adwokat francu- 


Oczywiście, w wypadkach kiedy 
widz udaje się na niedozwolone 
miejsca, przekraczając teren prze 
znaczony dła publiczności i na 
tem to miejscu wydarza się wypa* 
dek nieszczęśliwy — odpowiedzial 
ność klubu za wypadek upada. 
xx 


3.000 sosen od P. Prezydenta Rzplitej 


na budowę hali sportowej w Łodzi. 


P. Prezydent Rzplitej ofiaro- |naść fizyczną 3000 sosen na bu- 
wał w nagrodę za wykazaną na |dowę pierwszej w Łodzi krytej 
święcie wych. fiz. w Spale spraw 'hali sportowej, 


EEEWIŁEJ KAR EEE TE ETZ ZKZ ET RO TR BZ EOT BOT ROTO KOT E LTEN 
Sport samolotowy. 


ty, pani ta trzymała ręce złożone 
na piersiach, piłka, padając z 
wielkim pędem, złamała jej jed- 
ną rękę w kostce. Klub organizu- 
jący skazany został wówczas na 
zapłacenie odpowiedniej sumy od 


szkodowań. 


W Anglji znajduje coraz większe zastosowanie sport samo- 
lotowy. Przedewszystkiem najmilszą rozrywkę przedstayiają 
samoloty bezsilnikowe obsługiwane przez ludzi. 


Podniosłe uroczystości 


na rzecz Polski w Znormie na Morawach 


Cieszyn, w czerwcu, 
Jakkolwiek wśród niektórych 


polskiego Klubu w Znojmie w 
pracy dla zbliżenia obu narodów 


sfer czeskich na Morawach i Ślą- 
aku czeskim, zwłaszcza wśród lo- 
kalnej narodowej demokracji cze- 
skiej znajdują się jeszcze czynni- 
ki, którym praca nad zbliżeniem 
czesko-polskiem nie odpowiada i 
którzy w wynarodowieniu pol- 
skiej ludności na Śląsku czeskim 


i wymienił olbrzymie wprost re- 
zultaty, jakie dotąd osiągnął Klub 
czesko + polski w stosunkowo nie 
wielkim okresie czasu, powstał bo 
wiem dopiero w lutym b. r. 
Następne 2 dni poświęcono zwie 
dzeniu powiatu znojmskiego i tu 
również okazało się, że sympatja 


dla Polski sięga nawet do chat 
wiejskich, i na wieść o przyby- 
ciu naszego konsula, witano go 


widzą cel swej pracy, to jednak 
przyznać musimy, że idea poro- 
zumienia obu narodów we wszel- 
kich dziedzinach oraz zacieśnie- 
nia węzłów współpracy ekonomicz 
nej i kulturalnej, przyjmuje| 
zwłaszcza na Morawach widocznie | 
już rozmiary. Dowodem tego, jak 
niektóre sfery społeczeństwa cze- 
skiego, a nawet całe powiaty poj- 
mują konieczność tej współpracy 
i dążą do usunięcia wszelkich ist- 
niejących jeszcze przeszkód do 
całkowitego porozumienia, jest 
manifestacyjne przyjęcie, jakiego 
doznał w dniach 5 —8 czerwca br. 
Konsul Połski w Mor. Ostrawie 
Dr. Karol Ripa w czasie swego po 
bytu w Znojmie i tegoż powiecie, 
dokąd przybył na specjalne za- 
proszenie Zarządu czesko - pol- 
skiego Klubu w Znojmie. 


wszędzie ze wszech miar serdecz. 
nie, 


Zadowolony, 


Na powitanie naszego konsula 
wyjechała 30 km przed Znojmo 
delegacja kłubu w osobach 2 ofi- 
cerów sztabowych oraz prezesa 
czesko-polskiego Klubu w Znoj- 
mie Dr, Rolanowskiego. 

Wieczorem dnia 5 czerwca na 
cześć przedstawiciela Rzeczypospo 
litej odbył się uroczysty wieczór, 
w czasie którego zebrało się oko- 
ło 150 osób przedstawicieli wszel. 
kich afer czeskiego społeczeństwa 
władz politycznych i samorządo- 
wych in corpore oraz 15 oficerów 
jako przedstawicieli miejscowej 
dywizji. Wieczór rozpoczęła or- 
kiestra wojskowa polonezem Szo 
pena, piach bir piękny | 
program muzykalno - wokalny. Po | 
wieczorze odbył się Benka, w|i PRZY LECZNICY 
czasie którego uwage zwracała | Zgierska Nr. 17. 
przemowa prezesa Klubu, nie-|§ czynny jest Gabinet skór- 
strudzonego działacza na polu |fjno-weneryczny pod kier. 
zbliżenia obu narodów — Dr. Ro- D-ra Różanera 
lanowskiego. W przemowie swej od 1—2 po poł 
podkreślił on znaczenie czesko - : i 


KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKÓW 


Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa 
o każdej pełnej godzinie od B-ej rano do 20 w wiecz. 
ze stacji autobusowej przy ul. Rzgowskiej L. 85 doj. 
'ramwaiami 11 I 4. Czas przyjazdu g. 1.30 cena 3.50 gr. 


Włamywacz: — Co pan 
nam przeszkadza w „robocie”. 
Chce pan kozikiem pod żebro? 

Przechodzień: — O bar- 
dzo jestem panom wdzięczny 
za to spotkanie. Akurat my: 
ślałem o tem, aby mnie ktoś 
przestraszył, gdyż w ten spo- 
sób gubię zawsze tę nieznośną 
czkawkę, 


ślji, a skoro był niczyją 


str 5 


Radjo-kącik 


Warszawa | Łódź, poniedziałek 17.35—17.55 J. Cłahotny: „Nowo- 


1411,7 m, ści radjowe”. 
1130 Przegląd prasy krajowej 17.55—18.20 J. Langman: Wśród 
PAT. Słowłan Południa. 


18.20 Rozmaitości 
18.30—19.30 Transm. z Warszawy, 
1930 K. Rutkowski: — „Deficyt 


11.58—12.10 Sygnał czasu. 
12.10—13.10 Muzyka gramoł, 
13.00 Komunikat meteorol. 


13.10—13.25 D. e. muzyki z płyt |artysty*. | 
gramofonowych, Zegar z Warsz. Obs, Astr. wybije go 
15.15 Komunikat gospodarczy. dzinę ósmą. 


20.00 Kom. Strażactwa Śląsk. 

20.05—20.30 Prof. J. Przybos: — 
„Dwunastolecie nowej sztuki w Pol- 
sce" 


15.50 Odczyt turyst.<krajoznawczy 

16.15 Program dla dzieci: 

16.45—17.10 Muzyka z płyt gramoł. 

17.10 Przegląd komunikacyjny. 

17.35 Lekcja języka francuskiego. 
Lektor L. Roquigny. 


20.30—22.00 Koncert międzynaro- 
dowy z Belgradu, 

22.00 Feljeton. 

2215—2300 Komunikat meteorol. 
program na dzień nast. oraz nadpr. 

23.00 Odczyt prof J. Stanisława 
skiego w języku angielskim. 


nomii”*. 

18.30—19.30 Audycja Pen-Klubu. 

19.30 Rozmaitości, 

19.50 „Skrzynka poczt. rolnicza”. 
Zegar z Warsz. Obs. Astr. wybije go 
dzinę ósmą 

20.00 Prasowy Dziennik Radiowy. 

20.15 Pogadanka muzyczna, 

20.30 Koncert międzynarodowy. 

22.00 Felieton p. t. „Oczy ciemne“ 


Kónigswusterhausen, poniedz. 1635 m 
13.00—15.30 Niemiecki dla cudzo- 
ziemców. 
16.00—17.30 Koncert. 
17.55—18.20 1I. Spruyt: „Muzyka 


22.15 Komunikaty, jawajska". 
2225 „Ostatnia Fala“ — red. J, 18.20—18.40 A. Stemik: „W kraja 
Piotrowski. j 


18.40—19.05 Dr. E. Hurwicz: — 
Istota partyj | wykształcenie polit", 

19.05—19.30 Lekcja anglelskiego. 

20.00 Arje koloraturowe—Alekxan 
drine Alekxandrowa. 


23.00—24.00 Muzyka taneczna, 


Katowice, poniedziałek 408,7 m. 
11.58 Sygnał czasu. 

12.05—13.00 Koncert z płyt gramoł 
13.00—13.10 Komunikat meteorol. 20.30 Program międzynarodowy £ 
16.00—16.20 Komunikaty, Belgradu. Nast. audycja muzyczno» 
16.20—17.35 Koncert z płyt gramof |literacka. 


Samochód na Międzynarodowej Wystawie 


Komunikacji i Turystyki. 


Imponujący przegląd stoisk, 


Niezwykłą atrakcją MWKT jest |wystawa samochodowa na MWKT 
urządzenie po raz pierwszy w |cieszyć się będzie niezwykłem za» 
Polsce wielkiej wystawy samocho |interesowaniem wśród ogółu lud: 
dowej. ności. 

Dotychczas, chcąc przyjrzeć się| W wystawie wezmą udział po. 
podobnej wystawie, trzeba było |za autobusami następujące typy 
zwiedzać salony automobilowe w |samochodów: 1) samochody cię 
Paryżu, Wiedniu, Londynie, Ber- |żarowe do przewozu towarów, sae 
linie itp. Obecnie dzięki między- | nitarne, do czyszczenia i polewa- 
narodowej wystawie komunika- |nia ulic, icze (ważny dział 
cyjnej taką wystawę samochodo- |dla zarządów miast i sejmików), 
wą, zakrojoną na wielką skalę a |handlowe i reklamowe, prowadzą 
przewyższającą salony automobilo |ce do modernizacji ważnej funk» 
we w Europie, oglądać będą mo- |cji wymiany towarowej, samocho 
gli w Poznaniu wszyscy zaintere- |dy osobowe, tory, a pozatem 
sowani. w |mnogość typów cyklonetek, moto 

W wystawie bierze udział nie- |cyklów, rowerów i sprzętu samo. 
zwykła ilość wystawców ze wszy: | chodowego. 
stkich państw produkujących sa | Dowodem zainteresowania się 
mochody. 3 zagranicy akcją wystawową jest 

Demonstrowane będą najnowsze | ilość zgłoszeń najpoważniejszych 
modele i najnowsze typy samocho |firm. Przegląd stoisk przedstawi 
dów także z jego zastosowaniem | się istotnie imponująco. 
do przeróżnych celów. Zatem wy*| Według ostatnich informacyj w 
stawa samochodowa w Poznaniu | wystawie samochodowej na M. W, 
obudzić musi specjalne zaintereso |K_ T. wezmą udział następująca 
wanie wśród właścicieli aut tury- fabryki: t 
stycznych, autobusów, przedsię: | Austro - Daimler, Austro - Fiat 
biorstw ekspedytorskich, kupców |Steyr, Citroen, Ford, Praga, Mi. 
1 przemysłowców, a więc tych nerwa, Fiat, Stoewer, DKW, B. 
wszystkich „którzy z tępem cza|W, M., Norton, Singer, Hyllmen, 
su, zaniechawszy p ugiwania 6ię |Beutley, Humber, Rolls - Royce, 
koniem jako siłą pociągową, prze|Graham - Paige, Commer. Büs 
szli do używania środków tran- | sing, Horch, Lancia, Chrysler, 
sportowych z motorami spalino- Tatra, Voisin, Rochet-Schneider, 
wemi. Peugeot, NAG, Berliet, Adler, 

W obecnym tak ważnym mo- | Henschel, Saurer, Zbrojówka. Vo« 
mencie, jaki przeżywa nasz kraj, |mag Brennahor. Krupp, MAN, 
w dziedzinie modernizowania i Renault, Delage, Scemia, Latile, 
usprawniania komunikacji wy-| Morris, Skoda, Mercedes-Benz, 
stawa taka jest specjalnie na cza- |Dvrsan „Morgan « Reunabout. 
sie, bowiem zdolna będzie porów | Produkcię polską reprezentos 
nawczo wykazać, jaka produkcja |wać będą Państwowe Zakłady Tns 
najlepiej nadaje się w naszych |żynierii, Podlaska Wvtwórnia Sa 
warunkach i zapozna nas z naj-|molotów i Stocznia Gdańska. 
nowszemi wynalazkami tak w| Całość „zajmniaca prawie 12.000 
dziedzinie samego samochodu, jak |m., ujeta w wielką Miedzynaro» 
też i jego używalności, dową Wystawę Samochodową, zo 

Liczyć się więc należy z tem, że stanie otworzona dnia 6 linea br. 


Proces o kradzież ryb. 


Kiedy łosoś nie jest łososiem ? 


Do jakich zawiłości może |ścią to nie można go było ukraść 
doprowadzić krętactwo prawn Prokurator odpowiedział na 
cze, świadczy o tem proces, jaki (to, że sam fakt, iż ryba była nie- 
się toczył przed paru dniami w legalnie złowiona, nie usuwa 
Szkocji, w miejscowości Dumf- taktu kradzieży, 
ries, A zresztą prawo o niełowie 

Sprawa była jasna f prosta, |niu ryb odnosi się do ludzi, a nia 

Stawał przed sądem człowiek |do martwych sieci. 
który ukradł łososia, znalezio- Obrońca nie dał za wygraną 
nego w sieci, zastawionej przez |; w replice podniósł, że skoro he 
radę miejską miasta Annan w |sosia nie można łowić w niedzie- 
rzece Solway, lę, to owo coś, co się p 

Świadkowie stwierdzili, że œ |tego zakazu złowiło, nie było ło 
skarżony zabrał rybę z nieswo* |sosiem, A zatem to coś ukradzie- 
jej siecj, on sam nie przeczył te- ne przez oskarżonego, była 
mu, tak że wina wydawała ''ę | czemś innem, niż to twierdzi akf 
niewątpliwa. oskarżenia, czyli że całe oskar: 

Inaczej sądził jednakże jego żenie opiera się na 
obrońca, W mowie swojej, wy* fałszywych podstawach, 
głoszonej przed  trybunałem, Wobec takiej argumentacji 
zwrócił uwagę, że wypadek ten stron obu, sędziowie myśleli, że 
rozegrał się w niedzielę. Otóż |powarjowali. Czemprędzej prze 
w niedzielę ryb rwali posiedzenie sądu, pozdeimø 

łowić nie wolno, wali ciepłe peruki, któremi 
a zakazu tego ściśle przestrze- |członkowie trybunału muszą zde 
gają zwłaszcza purytańskie wła: |bić swoje głowy podczas rozpraw 
dze szkockie. sądowych w Anglii I pośpieszyłł 

Łosoś zatem, złowtony w |zanurzyć swe czaszki we wspom 
sieć w niedzielę, nie mógł być a- |nianej rzece Solway, ażeby się 
ni własnością miasta Annan, a- | doprowadzić do przytomności, 
ni niczyją wogóle w całej An- |Historja jednak mie dodaje o ile 
asno- |im sie to powiodło, 
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Wszechświatowa konferencja techniczna w Berlinie. 
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Berło i korona przewodniczącego, młotek i gong ze srebra służące 


do otwarcia posiedzeń 


Flirt Kiepury z Brygidą Helm. 


wytworna artystka oczarowana 
głosem króla tenorów. 


Nasz słynny rodak 
nakręcił na Capri zdjęcia do 
wełogo pierwszego arcydzieła 
dźwiękowego p. t, „Neapol, śpie 


jcjalnym 
i 


ostatnio |ną dokończone zdjęcia w spe-|sezonu mógł on zajaśnieć na e 
atelier . dźwiękowem |kranach świata, 
gdzie rozpocznie się praca nad |rując widzów pięknym głosem 
montażem tego filmu, tak, żeby | „króla tenorów* 


porywając i cza 


oraz barwną 


wające miasto”. Zdjęcia odby* |już na początku nadchodzącego |' emocjonującą treścią, 


wały się na plenerach I były nie 
zwykłą 
stkiem dla cudzoziemców, któ. | 
rzy ostatnio gremjalnie zjechali 
do tej 

przepięknej miejscowości. 

Po ukończeniu zdjęć na Capri 
udał się Kiepura zpowrotem do 
Neapolu, gdzie zrealizował dal- 
sze sceny swojego filmu, Między 
innemi na olbrzymim tarasje w 
Grand Hotelu w Neapolu nakię 
cono scenę, kiedy Kiepura śpie 
wa przepiękną barcarollę Galla 
Zejdź do gondoli* po polsku 
Była to sensacja melada dla ca- 
łego Neapolu. Wszyscy pragnęli | 
znaleźć się na owym tarasie pod | 
czas tego koncertu Kiepury Je | 
den Amerykanin zawiadomił ma | 
wet dyrekcję hotelu, że zapłaci | 
tysiąc dolarów, by znaleźć się | 
pośród zaproszonych na koncert 
psobistości į grać rolę statysty 
nbok Kiepury. Odpowiedź 
brzmiała odmownie, bowiem re- 
żyser Carmine Gallone w charak 
terze statystów tej sceny zapro» 
sił najwybitniejszych przedstawi 
cieli świata artystycznego | pra 
sy Neapolu. Wiadomość o tym | 
koncercie, który miał być wyko 
nony przez Kiepurę w ojczystym | 
języku, lotem błyskawicy oble- 
ciałą 


szpalty dzienników 

| do Neapolu przybyło wiele o: 
sób z Rzymu, Florencji, Mediola 
nu i Wenecji. Cała elita Italji 
współczesnej zapragnęła figuro- 
wać na zdjęciach. 

Obecna podczas tych zdięć 
Brygida Helm została wę ol- 
śniona pięknym głosem 
| oświadczyła. że za wszelką ce 
nę musi go pozyskać jako part- 
nera do swojego najnowszego 
filmu. Kiepura również jest bar- 
dze zadowolony ze swojej part- 
nerki, najlepszej dziś gwiazdy 
filmu europejskiego i oznajmił | 
dziennikarzom italskim, że nęci 
go nowa sposobność gry z Bry- 
gidą Helm. | 

Dnia 26 bm. przybywa cały 
zespół do Londynu, gdzie zosta- 


i 


atrakcją, przedewszy-! 


nna 
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Na cześć wszechświatowej konferencji technicznej w Berlinie 
p. Miller (z lewej strony) i Kóttgen (z prawej strony) 


wymienili 


honorowi przewodniczący 
życzenia z obradującą 


w San-Francisko narodową ligą elektryczną. 


„Pożeracz kilometrów“ 
Szybkość kurjerów i posłańców. 


Pewne pismo angielskie porów 
nywa szybkość, z jaką podawane 
są do publicznej wiadomości roz- 
maite wydarzenia, fakty i infor- 
macje z tem, jak to ongi w tym 
względzie działo się, A więc w 


roku 1815 porucznik Nernst na 
dostarczenie meldunku z Siege 
pod Waterloo do Berlina zużyć 
musiał 5 dni, Droga ta wynosi 700 
kilometrów i czyn tego  kurjera 
wydawał się wówczas niezwykły. 


leczą skutecznie śmiertelną gorączkę. 
„Cudowna“ moc kamieni, 


Da najbardziej od dawien daw 


na rozpowszechuionych  przesą- | gruczoły i kaszel. 


dów należało przypisywanie dro- 


Beryl leczy skutecznie zeza, 


Karbunkały 


zabezpieczają 


gim kamieniom właściwości lecz-; 


niczych i magicznych. 

Do dziś jeszcze wśród dzikich 
ludów rozpowszechniony jest zwy 
czaj noszenia najrozmaitszych ta- 
lizmanów i amuletów, mających 
jakoby zabezpieczać przeciwko 
wszelkim chorobom i dolegliwo- 
ściom. Czytając o przywiązaniu 
dzikusów do ich talizmanów u- 
śmechamy się ironicznie — w po- 
czuciu własnej wyższości — wie- 
dząc, że jedynie ciemnota sprzyja 
utrzymywaniu się owych bezsen- 
sownych przesądów. 

A jednak i u nas, w oświeconej 
i kulturalnej Europie, jeszcze 
przed stu kilkudziesięciu laty u- 
trzymywała się wiara w moc lecz- 
niczą drogich kamieni nawet, 
wśród ludzi obeznanych z ówcze- 
sng medycyną. , 

Jako ciekawy dokument 


|dziejów przesądu przytoczyć moż | Stał 
na wykaz leków pewnej, nieist. |Projekt 


Projekt godła 


Na konkursie projektów go-|czonych 
do|dła Ligi Narodów uznany zo0-*| godła umieszczane będą herby 
najodpowiedniejszy |poszczególnych państw, człon 
Redslob,|ków Ligi. Na ilustracji widzi- 


za 
Inżyniera 


przed trucizną, melancholją, złe- 


mi myślami i dręczącemi snami. 
Korale i szmaragdy, zawiniete 


Ligi Narodów. 


Pośrodku 


wstęgą. 


niejącej już dziś apteki berliń- |przedstawiający pięć gwiazdjmy rojekt z orłem niemiec- 


ledwie. 

Z  największem zdumieniem 
znajdujemy w tym wykazie długi 
szereg nazw drogich kamieni, za- 
lecanych jako niezawodne leki 
„przeciwko wszelkim _ dolegliwo- 
ściom. 


A więc: 
Agat służy przeciwko  ukąsze- 
niom pająków, skorpjonów i 


żmij, oraz przeciw złośliwym go- 
rączkom. 


DELECTA TICO IDA IO 1 KIT E SEK TAKA E A ZAK E 


Wieczorne rozrywki Łodzi, 


Wiejski Teair Letni: — Żydowski 
król lir 
Letni Teatr Rewfi: — Tylko u mas 


leatr Popularny: — My też możemy 

Helenów: — Koncert popularny orkie 
stry symfonicznej 

Miejska Galeria Sztuki — Wystawa 

Apollo: — Ofiarna moc. 

Casino: — Miraże szczęścia. 


Corso: — Wilki I ludzie, Policmaister 
Tagiejew. 
Cza s- — Dht'ra z Trypo.isu. 


Capitol: — Ja chcę na płótno. 

Pacz <eansów o godz 4 6 8 1 10 

Grand-Klno:— Pieśń żywiołów. 

Luna: — Szatańska miłość, 

Ludowy: — O czem się myśll. 

Oświatowy: — dla dorosłych Mła 
dzie? wielkośniejska, dla młodzie 
ży Król śmiej: w. 


Odeon: — I Papierowy kochanek 
Il Gdy noc zapada. 

Pocz seansów o godz 4, 6 8 1 10 

Pała e: — Żsdem rozwodu 
Przedwłośnie: — Anloł ulicy. 

Przyszłość: — Uśmiech Bałut — 
rewia. 

Resyrsa: — ("ede życia. 

Splendld: — Warta nocna. 

Spółdzielnia: — Zagłada od wschodu 

Słońce: — W ogniu | potokach krwi 

Wodewil: — | Papierowy kochanek 
II Gdy noc zapada. 

Zachęta: — W nocnym lokalu. 


—:0:= 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Agrypinie, 
Wschód słońca 3.15. 
Zachód — 19,59, 
Długość dnia 16.44 
Przybyło dnia 8.53, 
Tydzień 25 
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świata połą- 


jskiej z roku 1757, a więc z przed | pięcioramiennych wyobrażają: | kim. 
iepury | stu siedemdziesięciu trzech lat za.|cych pięć części 


w skórę kota i uwłązane na szyi 
leczą każdą śmiertelną nawet go- 
rączkę, 

Szmaragdy w woreczku x wil- 
czej skóry zabezpieczają przeciw- 
ko epilepsji. 

Jaspis skuteczny jest na rany i 
zmniejsza wogóle każdy ból. 

Szafir niczhędny jest przy cho 

robach wątroby, nerek i ka- 
mieniach żółciowych. 

Krwawnik niezbędny jest przy 
chorobach kobiecych. 

Topaz stale noszony zabezpie- 
cza przeciwko głuchocie. 

Rubin przynosi szczęście w ha- 
zardowych grach. 

Ametyst tamuje krwawienie i 
leczy szarpane rany . 

Takie oto leki sprzedawano w 
aptakach w roku Pańskim 1757. 
A liczni klienci „kupując drogie 
kamienie i nosząc je przy sobie 
wierzyli w ich cudowną moc. 

No, a jeśli zdarzały się wypad. 
ki, że kuracja taka nie skutkowa- 
ła „wówczas pozostawało jeszcze 
przeświadczenie, że — był praw- 
dopodobnie — kamień nie był 
prawdziwy! 


w kieszeni. 
Niebezpieczne kąpiele słoneczne. 


Co rok powtarza się doświad- jaskrawem słońcem, młodsi mało 


czenie, że w pierwszych kąpie- 
lach słonecznych zdarzają się bo- 
lesne popalenia skóry ludzkiej. | 
Przychodzi to stąd, że zamiast 
ciało ostrożnie dopiero przyzwy- 
czaić do działania  pozafioleto- 
wych promieni słońca, mieszcza- 
nie spragnieni światła i słońca, 
skoro tylko słońce na niebie nie- 
co cieplej zaświeci, zaraz na cały 
dzień wybierają się na wolne po- 
wietrze i lekko tylko ubrani, kła- 
dą się w słońcu, a nawet ile moż- 
ności przerywają sobie to wylegi 
wanie kilkakrotnem  kąpaniem 
się w chłodnej wodzie pobliskie- 
go stawu lub rzeki, Nie dziw wte 
dy, że nazajutrz pojawia się spa- 
lenizna, na skórze, która nietylko 
bywa bolesną, lecz może spowodo 
wać nawet dotkliwą przerwę przy 
musową w zawodowej pracy. Da- 
remnie ludzie rozsądni przestrze- 
gają, aby się nikt nie wystawiał 
za długo na działanie gorących 
promieni słonecznych, aby każdy 
dobrze oczy swe zasłaniał przed 


Se... 
Redaktor naczelav; Franciszek Probst 


|zważają na takie dobre rady, bo 
ALE L E EETA 


Masze automobilistki. 


Sąsiadka: — Co za dziw- 
ną wyrwę zrobił pan w murze?.., 
Pan: — To żona moja po- 
myliła się przy wjeździe do ga- 
żu. 


ra 


Odbito na własnej maszynie rotacyinej 


przy 


ulicy Zawadzkiej or. A 


każdy chce być w fak najkrót- 
szym czasie tak opalonym, jak je 
go sąsiad czy znajomy i radby się 
przed innymi popisać rzekomo 
zdrową barwą skóry, aż się prze- 
kona, że postąpił sobie niemę- 
drze. 


Wszystkim niepożądanym skut 
kom swej nierozwagi może każdy 
łatwo zapobiec w ten sposób, że 
początkowo kładzie się w ałoncu 
tylko na krótki czas, naciera ekó- 
rę dobrze dobrym kremem, przez 
co uniemożliwia wysuszanie zbyt 
silne skóry, i nasadza okulary z 
ciemnemi szkłami, które nie do- 
puszczają do bolesnego zanalenia 
się wrażliwych na oślepiające się 
promienie słoneczne oczu. Jeśli 
już nastąpiło zapalenie skóry, nie 
wolno jej nigdy okładać ximną 
lub jakąbądź inną wodą „tylko je 
dynie lekko nacierać jakimś ła- 
godnym tłuszczem lub maścią: 
wazelinową, lanolinową lab bo- 
rową. Można też użyć jednego z 
kremów polecanych na pielęgno- 
wanie skóry. 


Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcie odnow. 


l my uznać musimy tę szybkość 
za rekordową, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę, że na przebycie w 
karocy 230 kilometrów dzielących 
Paryż od Bourges potrzebował 
Ludwik XIV całych siedmiu dni, 

Kurjer, który w r. 1574 przy: 
wiózł Henrykowi III wiadomość o 
śmierci jego brata Karola IX 
przebył tę drogę Paryż — Ware 
szawa tylko w dni 14. Nie mniej 
szybką była inna sztafeta, która 
w 166 godzin zrobiła dystans a 
Wersalu do Rzymu. 

Historja dawnych czasów cytu 
je wielu szybkobiegaczy, którzy 
rzeczywiście w zdumiewająco 
krótkim czasie wypełniali swe za 
dania jako posłańcy lub kurje- 
rzy, 

Jednym z najbardziej znanych 
był norweski marynarz Ernest 
Mensen, który, mając lat 39 mógł 
się pochwalić, iż ma za sobą ogó- 
łem przebytych 50 tysięcy mil, x 
których dwie trzecie na morzu, 
lecz pozostałą jedną trzecią prze- 
był na lądzie piechotą. W roku 
1840 wstąpił on na służbę jedne- 
go z książąt niemieckich i wysła- 
ny jako kurjer do Berlina, przy- 
biegł tam w 14 godzin, podczas 
gdy poczta  zużytkowywała na 
ten dystans pełną dobę. 

Oprócz tego ustanowił Mensen 
następnjący rekord: przebył on 9 
tysięcy kilometrów w 59 dni, znas 
czy to, że biec musiał więcej 
niż 152 kilometry na 24 godziny 
czyli przeszło 6 kilometrów na go 
dzinę. Jak wielką wytrzymałość 
posiadać musiał człowiek ten, a- 
by podobną szybkość móc rozwi- 
nąć w przeciągu dwóch miesięcy. 

Zmarł on w r. 1893 w Accuanie, 
dokąd „pobiegł“, aby odkryć źró- 
dła białego Niln, 


Dr med. 


r- POLAK 


Choroby wewnętrzne, spec. allergicz= 
ne, astma, pokrzywka, reumatyzm, 
artretyZm. 
ul. 6-g0 Sierpnia 22, fr. I-sze p. 
Tel. 164-21. 

Przyjmuje od 5 — 7 wiecz, w nie 
dziele | święta od 10 — 12 w poł. 


Peak dkEtĘ WEW 
W obłokach. 


Europejskie zwyczaje 
w Turcji... 


To był niespodziany cios. 

Kiedy Kemal-Pasza. dykta- 
tor Turcji, wrócił do domu ! 
chciał się udać do apartamen- 
tów żony. na progu powitała 
go wylękniona służąca, drżą” 
cym głosem oznajmiając: 

— Pani niema w domu! 

— A gdzie jest? 

— Daleko. 

— Odzie? 

— W obłokach. 

— Co-0? 

— Dziś wystartowała z9 
swym stałym towarzyszem, 
lotnikiem holenderskim. Na od- 
jezdnem kazała mi pożegnać 
pana i powiedzieć mu. że. p. 
jako zwolennik europeizacji 
emancypacji kobiet zrozumie Ją 
i jej poryw serca. 

Kemal-Pasza zaklął wcale 
nie po europejsku, 


Władysław Styputkow ski. 
mański, 


iada; Roman Pur 


